
Nr. 252. We Lwowie Piątek dnia 31. Października 1884. R o k  x v n .

WYCHODZI CODZIENNIE.
Biuro Redakcji Dziennika Polskiego* ulioa Ji*(rieloi ■ 

liczba 14.
‘reedpiao. «yuw ve Lwowie rocznie 18 zlr. — póiroozBlu 

9 rtr. — nrurtalniL 4 zlr. BO ot. — miesięcznie 
1 zlr. BO ot.

Z prteiyOu pooctowę w państwie Anztijackiem, rocznie 
24 dr. — półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 6 dr. — 
miesięcznie 2 zlr.

Z przesyłkę pocztową a granicę, io  całych Niemiec 
rocznie 60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 srg. 
do Francji i  Anglji, Włoch i Szwajoarji rocznie 
j  *■ “ków — kwartalnie 20 franków.

Turner kosztuje 10 cnt
llękopisów Redakcja nie zwraca.

i nłesfiiii irz?jmi}ą we Liwie:
Horo Administracji DHmmika Polskiego plac Mariacki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki: we Wiednin, 
Hambnrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipi 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Ha n*f"
A Vogler, we Wiednin A. Oppellk, RMoose, Rctte" 
i Spł., w Warszawie Bichman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryfcn pułkownik Raczkowski Fanbonrg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmoje Ajencjo p- 
Ciborowskiego Rac Olement 4 Parie.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6  ct. od miejsca objętości, 
jednego wiersza drobnym arakiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do .admi­
nistracji Dsientidca Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegaj ę opłacie.

Raklamy w rubryoa .Nadesłana* 20 ot. od wiersza.

j-WÓW 30. października.
W sprawie stosunków prawnych przemysłu 

naftowego otrzymujemy ze strony kompetentnej 
następujące uwagi, które podajemy do wiadomo­
ści kół interesowanych:

Rozstrzygnieuie Trybunału administracyjnego 
a dnia 21. czerwca 1884 1. 1341 (Budwiński nr. 
2180) zawiera motywa, których nie można pomi­
nąć milczeniem, zwłasacza Se rozstrzygnie; e po­
wyższe usuwa zupełnie ustawę górnicaą i prawa 
przez wyłączność (Freischurf) nabyte, i poddaje 
przemysł naftowy beawaruukowo ustawie przemy­
słowej. Roastraygnienie to nabiera większej wagi 
w obec praktyki, jaka do czasu uchwalenia pań 
stwowej ustawy naftowe’ (11. maja b. r.) utrwa­
liła się w urzędach górniczych i czyni nawet 
dawne koncesje na eksploatację pół górni- 
caych (Gmoenfuder) zupełnie iluzorycznemu

Spółka w Tr... uzyskała na mocy ko_jesji 
Starostwa górniczego w Krakowie z dnia 23. kwie­
tnia 1883 do 1. 1315 i 1316 prawo eksploatacji 
pół górniczych, częścią na siarkę, częścią na siar­
kę i wosk ziemny, a to na podstawie poświadczeń 
wyłączności ( Freirchurf - Anmeldmgsbesłdtigmg) 
dnia 23. kwietnia 1879, a względnie 24. kwietnia 
1883 do 1. 299, przez okręgowy urząd górniczy 
we Lwowie wydanych. Mimo postanowienia §§ 22 
i 3 1 ustawy górniczej, zapewniającej poszukują­
cemu wyłączne prawo do koła horyzontalnego, 
promieniem 425 metrów zakreślonego ( Schurf- 
hreis), udzieliło Starostwo w Or... po odbytej na 
dniu 7. lipca 1883 komisji, koncesję z dnia 24. 
lipca 188” lo 1. 11.624 na założenie i pogłębie­
nie 8 szybów, celem wydobywania petrolu i wosku 
ziemnego. Motywa Trybunału admin. podnoszą tę 
okoliczność, że pytanie, czy petrol i wosk ziemny 
jest regalem, w Galicji przynajmniej w obec naj 
wyższego rozporządzenia z dnia 22. stycznia 1862 
nie napotkało na żadne trudności, a ustawa z d. 
11. maja b. r. jest niejako interpretacją i uzna­
niem prawa przynależność olejów i wosku ziem­
nego do gruntu i ie  żalący wcale temu zaprze­
czyć nie może, iż koncesjonarjusz wydobyty wosk 
ziemny i oleje obracać będzie „ n a  i n n e ,  a n i e  
n a  c e l e  o ś w i e t l a n i a . *  Z tego powodu jost 
według zdąnia Trybunału administracyjnego kon­
cesjonowanie szybów na petrol i wosk ziemny w 
podobnym razie zupełnie uzasadnionem.

Nie chcemy występować przeciw temu zda­
niu, chociaż praktyka poucza nas inaczej I tak 
w ubiegłym roku (w grudniu) rozstrzygnęło Mini­
sterstwo rolnictwa, że wykonywanie praw wypły­
wających dla właściciela gruntu z §§ 124. i 125, 
ust. górn. jest w obec właściciela pola górniczego 
pozostawionem jego prywatnej kontroli, to jest, 
że właściciel w danym wypadku musi udowodnić, 
i ł  wydobyte produkta górnicze zostały nżyte ni 
cele oświetlania, i dopiero na tej podstawie może 
żądać od właściciela kopalni zwrotu tych produ­
któw za zwrotem kasztów odbudowy wydobycia 
(G euńm m gs m d  Fćrfarmgskosten).

Przeprowadzenie powyższego negatywnego do­
wodu, jest według naszego postępowania sądo­
wego rzeczą trudną i prawie niemożliwą, a za­
tem właściciel kopalni korzystał w obec właści­
ciela gruntu z ochrony, udzielonej mu przez u- 
sta tę  górniczą. W ogóle zapatrywania zmieniały 
się w tej mierze bardzo często, a najlepszym do­
wodem, prócz wielkiej ilości wydanych poświad­
czeń wyłączności są kopalnie (12), istniejące na 
podstawie górniczej. Kopalnie te , zatrudniając 310 
robotników, wydały w 1883 r. 18.269 cent. metr. 
surowca wartości 111.456 złr.

Jest to stan faktyczny i jako taki wymaga

obrony prawnej. Żadna ustawa nie działa 
wstecz, i dlatego też sankcjonowanie rzekomego 
przekonania prawnego na podstawie motywów 
ustawy państwowej z dnia U . maja br. nie da 
się usprawiedliwić, zwłaszcza, że zapatrywanie 
podobne może dać powoa ao wielu zawikłanych 
procesów i nabycie a względnie utrzymanie po­
siadania pól górniczych uczynić zawisłem od woli 
Starostwa.

Lecz wracając do rzeczy musimy dalej s tre ­
ścić motywa rozstrzygnienia co do drugiego punktu 
zażalenia, a mianowicie twierdzenia, że tylko wtedy 
władza górnicza ma w myśl §. 125 ust. gór. roz­
strzygać w porozumieniu z władzą polityczną, gdy 
zachodzi spór o to, że wydobywanie przez wła­
ściciela przynależnych do gruntu minerałów może 
wyrządzić szkodę wyłącznie uprawi..onemu (Frei- 
schiirfer) w jego robotach, a  nawet zupełnie je 
zastanowić.

I  co do tego punktu zażalenia upadła Spółka, 
a to z powodów zdaniem naszem formalnych, 
gdyż w toku postępowania administracyjnego nie 
przedłożyła uchwał Starostwa górniczego, i dla­
tego też nie mogły one być przedmiotem rozstrzy­
gnienia. Zresztą uchwały powyższe co do nadauia 
prawa eksploatacji pól górniczych przez Staro­
stwo krakowskie z dnia 30. sierpria 1883 do
1. 1315 i 1316, są późniejsze rriż rozporządzenia 
Starostwa politycznego, nadającego koncesję na 
pogłębienie 8 szybów.

Zdanie to co do pierwszeństwa końce „ji 
byłoby rozstrzygającem, gdyby koncesję co lo  
pól górniczych nie poprzedziły komisyjne oglę­
dziny (Freifahrung) podczas których właściciel 
gruntu mógł z jakiego bądź tytułu wnieść protest. 
Z uwagi, że podobne oględziny są w myśl usta­
wy górniczej na jeden miesiąc przedtem obwie­
szczone, musiał właściciel gruntu, a względnie 
późniejszy koncesjonarjusz mieć o tern wiadomość, 
stanąć przy komisji i wnieść odnośny protest. 
Zdaje się, że Starostwo górnicze w Krakowie nie 
napotkało na żadne w tej mierze wątpliwości, 
skoro wydało koncesję nadającą ubiegającemu się 

| pola górnicze. W obec rzeczy osądzonej wstrzymu- 
j my się z jej oceną. Bozumie się samo przez się, 
że gdy spór między spółką a koncesjonariuszem 
nie toczył się o to, czy przez’ udzielenie przemy­
słowej koncesji na pogłębienie i założenie szybów 
a względnie wykonanie tych robót, poszukujący 
(Freischiirfer) w wykonywaniu praw swych zosta­
nie ukrócony, że punkt ten nie mógł być przed- 
mj tern rozstrzygania, gdyż ustawa górnicza 
tylko w razie spora między poszukującym a wła- 

I ścicielem gruntu poleca wpółdziałanie obydwóch 
fwładz tj. władzy górniczej i politycznej (§. 125 

ist. górniczej).
W obec tego roustrzygnienia widzimy zupełną 

niepewność stosunków prawnych.
Ustawa państwowa z dnia 11. maja b. r. 

wykluczyła naftę stanowczo z pod regalu górni­
czego , lecz nie będąc posiłkowaną żadną ustawą 

I normującą przemysł naftowy, pozostawiła go bez 
! opieki prawnej i wyjęła go z pod prawa. S p r a- 
jw y  n a t u r y  c z y s t o  g ó r n i c z e j  p o d p o ­
r z ą d k o w a n e  s ą  t e r a z  u s t a w i e  p r z e m y ­
s ł o w e j ,  a w ł a ś n i e  p r z e m y s ł  g ó r n i c z y ,  
z a j m u j ą c  s t a n o w i s k o  z u p e ł n i e  o d r ę ­
b n e  w y m a g a  f a c h o w e j  w ł a d z y ,  k t ó r a -  
b y  go n i e  t y l k o  n a d z o r o w a ł a ,  a l e  i 
s t a n ę ł a  w j e g o  o b r o n i e .

Pomyślny stan górnictwa w innych krajach 
i naszej monarchii, uregulowanie stosunków robo 
tn.ozych i wyzwolenie go z pod władzy nie mi,-

jącej sił fachowych przypisać należy v  aśnie tej 
odrębności, która stojąc na prawnych podstawach, 
ma też i prawną ochronę.

Rezultat wczorajszego głosowania ptzy wy­
borze posjp do Rady państwa z miast Rzeszowa 
i Jarosławia jest następujący. W Jarosławiu 
udział wyborców był ogromny. P. Karol Barto­
szewski otrzymał 939, dr. Roszkowski 13, a pró­
żnych kartek oddano 5. W Rzeszowie w zkutek 
rezygnacji p. Hanasiewicza przybyli do urny pra­
wie tylko zwolennicy dr. Roszkowskiego, który 
otrzymsł 226 głosów. Na dra Bartoszewskiego 
padło 48, a na p- Hanasiewicza mimo rezygnacji 
47 głosów. Ogółem głosowało 1.278 wyborców. 
Absolutna większość wynosi 640 P Karol B a r ­
t o s z e w s k i  otrzymawszy 987 głosów, wybrany 
więc został posłem. Wyborcy miast£ Jarosławia 
wyprawili p. Bartoszewskiemu wczora; wieczorem 
korowód z pochodniami.

W Rzeszowie wyłapał tamtejszy inspektor 
policji kilku agentów jarosławskich, którzy po 
5 złr. zakupywali głosy, kilka obywateli zaś zło­
żyło w ponrji pieniądze, którymi ich chciano prze­
kupić. Wypadki te skłoniły podobno prokura- 
torję państwa do czynnej ingerencji, w skutek 
czego sprawa ta  oddaną będzie sądowi karnemu. 
Jarosław liczy około 1.200 wyborców do Rady 
państwa, Rzeszów zaś tylko 539. Różnica ta po­
chodzi ztąd, że w Jarosławiu wszystkie przedmie­
ścia wliczają się do miasta, podczas gdy rze ­
szowskie przedmieścia stanowią odrębne gminy. 
Z tej przyczyny obywatele rzeszowscy mają za­
miar wnieść do Rady państwa petycję o zmianę 
ordynacji wyborczej, mianowii odłączenie Rze­
szowa od Jarosławia.

Walne zgromadzenie wyborców m. Lwowa.
Wczorajsze zgromadzenie wyborców, na k tóre 

zaproszono do kandydowania radcę Wydziału'kra- 
jowego, p. Mochnackiego, rozpoczęło się odczyta 
niem listu jego, w którym dziękuje, za' zaszczyt, 
jaki mu miasto Lwów robi tern zaproszeniem i 
zawiadamia, że z powodu nadwątlonego zdrowia 
nie może przyjąć ciężkich obowiązków delegata 
do Rady państwa.

Przewodniczący p. D o b r z a ń s k i ,  przedsta­
wia wyborcom stosunki pannjące w Radzie pań­
stwa i w Kole polslrien: Opozycja, jaka jest obec­
nie w tern ostatni ein, nie zi ługuje już nawet na 
nazwę opozycji, zur zlała om już ledwo do liczby 
kilku. Jeżeli więo i stolica kraju nie będzie wy­
bierała lodzi energicznych i niezawisłych, do 
czegóż zredukuje się Delegacja w braku ludzi, 
którzyby parli ją  ,do energicznego występowania 
w obec Rządu, który ostatecznie popierać musimy 
koniecznie, bo inaczej przyszliby do steru centra- 
liści. Koło musi czemś przecież żądania swoje po­
pierać, czemżeż więc, jeżeli nie odwołaniem się na 
opinję kraju. Mówca robi uwagę, że urzędnicy 
Wydziału krajowego są jeszcze bardziej zawiśli, 
niż urzędnicy państwowi, bo zależą przeważnie 
właśnie od tych czynników, w obec których może 
wypadłoby im jako posłom stawać w opozycji.

Wywiązała się nader dl ga i przykra dysku­
sja, nie dająca żadnej nadziei doprowadzenia do 
jakiegokolwiek rezultatu. Podniesień e przez je­
dnego z wyborców kandydatury profesora Gryaie- 
ckiego wywołało bezowocną rozprawę na temat 
szkodliwości wybierania na posłów profesorów

uniwersytetu, którzr zaniedbują przez to swoje 
obowiązki profesorskie.

Prof. dr. C i e s i e l s k i ,  zwracając się do pod­
niesionej właśnie kwestji, broni prof. dr. Czerkaw- 
skiego, który powetowuje zawsze to, co zaniedba 
w miesiącach, w których obraduje Rada państwa. 
Następnie wyraża się z szacunkiem dla kandydata 
Lewakowskiego, który przybywa na razie z dale­
ka, by w obec kłopotu Lwowa w braku kandy­
data ratować niejako sytuację. Omawiając stosunki 
Delegacji we Wiedniu, robi jej mówca zarzut, że 
nie sprzyja krajowi, gdyż nie stawia nawet tych 
żądań, do których postawienia wzywają ją  Czesi.

P r z e w o d n i c z ą c y  robi na to uwagę, te 
tego rodzaju zarzutu Delegaęji czynić nie należy.

W dalszym ciągu dyskusji powstaje taki cha­
os, że pada uwaga o śmieszności zgromadzenia, 
czego przyczyną jest sposób występowania wybor­
ców, a dr. C i e s i e l s k i  robi delikatną przymówkę, 
że zgromadzenie dzisiejszesprawia na nim wrażenie 
prywatnej pogawędki. Według niego powinien ko­
mitet przedwyborczy rozpatrzyć się i wezwać kan­
dydata

Prof. J a g e r m a n o w i  wydaje się to dzi- 
wnem, ażeby w tym celu aż komitetu potrzeba 
było — mówca cofr się w daleką przeszłość i w 
niej szuka przyczyny dzisiejszych kłopotów, a 
wreszcie sam także żąda, ażeby się komitet przed 
wyborczy ukonstytuował.

P. R e w a k o w i c z  oświadcza, że z najwię 
kszem zdziwieniem słyszy dzisiejszą dyskusję, 
mianowicie zaś owe wnioski, poddawane pod 
uchwały zgromadzenia, czy zawezwać jakiegoś 
kaadydfttf lub nie aanezwać. Ta W  należy wcale 
pod uchwałę, i<groiradzeń \pyboręp?ch. Z '«go ro ­
dzaju propos ycji mi powjnne wysypie grona wy­
borców, czy tez stronnictwa, Lną&tępnie dopiero 
nawiązywać komitet; do prz&pjń ęadzenj wybór, 
post ^ienegc ''^ndydajta. T.-k na. wriosek # łof. 
Gei } tr ‘ a zac-ęto u aąy posdępowąc 
osi itni< ga yylwrjtjze Lwów* Uchwalfuyę
dątów pj:*ez waiĄe ^greapąfcfsr 1 wyborize mę 
prow-dai zązwrc**; do, nięzęgę, d^wóć m y -  
taczn . agitt.cj* w d ro ż ą  ,a mku _<?77, kiedy, ty 
posta/iono kilka kandydatur, między .ńnem. p. 
Dobrzańskiego i mówcę, a w tern zaproponował 
p. Zima Wolskiego, który przyjechał prawie w 
ost) niej chwili z Wiednia i —zwyciężył. Według 
mówcy, jest jeszcze dość czasu do wysłuchania 
kandydatów i utworzenia się komitetów dla na­
stępnego popierania wyborów.

Przemówienie to rozjaśniło cokolwie* sytua­
cję i wskazało wyjście z błędnego koła bezcelo­
wej dyskusji. Uchwalono awołać na godzinę 6-ty 
wieczór dnia dzisiejszego walne zgromadzenie wy­
borców, na którem rozmaite grona wyborców łata­
ną ze s roimi kandydatami. Zaproponowano ogó­
łem pp. Ciesielskiego, Bykowskiego, Roszkowskie­
go, Dąbrowskiego Wacława, (w myśl podniesioną 
niegdyś przez p. Dobrzańskiego, ażeby każdocze- 
sny prezydent miasta był posłem do Rady pań­
stwa) radcę magistratu Łysakowskiego, dra 
Skałkowskiego, Rewakowicza i Jagermana.

Pp. C i e s i e l s k i ,  R e w a k o w i c z  i J a g e r -  
m a n oświadczyli ju t wczoraj, że kandydatury nie 
przyjmą.

Na pierwszem zgromadzeniu wyborców wyra­
ził przewodniczący życzenie zawiązan ogólnej 
dyskusji nad sprawami obchodzacemi kraj, co 
mogłoby się przyczynić do ich wyjaśnienia — w 
myśl tę-zapowiedział p Rewakowicz podniesienie na 
jednem z następnych zgromadzeń sprawy Schwarz 
Kamiński.

Komisja krajowa
dla spraw przemysłu domowego 

i rękodzielniczego.
( X )  Sprawa rozwoju szkół przemysłowych 

stoi w bezpośrednim związku z podniesieniem po­
ziomu intelektualnego rzemieślników naszych, bę­
dących dziś, niestety, na bardzo nizkim jeszcze 
Stopniu wykształcenia fachowego. Brak inttytuc; 
która opada na znajomości stosunku r miejsco­
wych i krajowych, kierowaćby mogła wszechstron­
nie wykształceniem intelektnalnem i fachowem 
rzemieślników naszych, daje się uczun ać bardzo 
dotkliwie. Dlatego też z radością powitaliśmy 
wiadomość o powołaniu do życia komisji krajowej 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielni­
czego.

Po długich staraniach, żmudnych i trudnych 
pertraktacjach z Rządem, a względnie z mini­
strem oświaty, udało się wreszcie uzyskać, ie  
Rząd przystał na utwori eme instytucji, której za­
daniem , jak to §. I. statutu opiewa, ma być u d o ­
s k o n a l e n i e  i r o z p o w s z e c h n i e n i e  f a c h o ­
wej  n a u k i  p r z e m y s ł o w e j .

Zadanie to komiki krajowej uważamy za nad­
zwyczaj ważne i doniosłe, tern bardziej, że Rząd 
w Galicji dotychczas w kierunku rozwoju szkol­
nictwa fachowego tak jak nic nie zrobił. Wszak 
budżet państwowy na szkoły przemysłowe wyka­
zuje , iż z ogólnej sumy, przeznaczonej dla całego 
państwa, zaledwie 10% wydano na szkoły prze­
mysłowe w kraju naszym. W obec tego, że tak 
systematycznie traktują nas po macoszemu, czuło 
się tern więcej brak oficjalnego organu krajowego, 
któryby miał prawo i zupełną kompetencję zaję­
cia się szkolnictwem przemysłowem, a zadaniem 
j.go byłoby tworzyć nowe szkoły fachowe i opie­
kować się temi szkołami, które już z funduszów 
krajowych powstały i są utrzymywane.

Z przyjemnością tedy zaznaczamy dziś, że 
„Komisja krajowa dla spraw przemysłu domowego 
i  rękodzielniczego*, rozpoczęła swą czynność, 
ukonstytuowawszy się na posiedzeniu odbytem 
dnih 24. b. m.

Prezesem Komisji krajowej jest w myśl s ta ­
tutu z urzędu marszałek krajowy, w skład zaś jej 
wchodzi prócz członka Wydziału krajowego, refe­
rent spraw przemysłowych, sześciu członków po­
wołanych przez Wydział krajowy i trzech, któ­
rych Komisja ma prawo powołać do grona swego. 
W ten sposób skład Komisji tworzą: Członkowie 
powołani przez Wydział krajowy, a mianowicie 
ks. J e n y  C z a r t o r y s k i ,  JEksc. Włodzimierz 
kr. D z ie  d u s z y c k i ,  radca dworu Kajetan O r 1 e- 
ok i ,  p. S c h  e 1 l e n b e r g ,  dr. W e i g e l ,  wice­
prezydent miasta Krakowa i p. Ludwik W i e r z ­
b i c k i ,  poseł na Sejm krajowy; wreszcie dr. Józef 
W e r e s z c z y ń s k a ,  członek Wydziału krajowego, 
oraz referant spraw przemysłowych. Komisja u- 
konstytuowawszy się, wybrała JEksc. Włodz. hr. 
D z i e d u s a y c k i e g o  pierwszym, ks. C z a r t o ­
r y s k i e g o  drugim wiceprezesem. Nasfępnie po­
wołała do swego grona trzech jeszcze członków, 
a mianowicie: Karola hr. L a n c k o r o ń s k i e g o ,  
prezydenta m. Lwowa Wacława D ą b r o w s k i e g o  
i p. Władysława F e d o r o w i c z a .  Na sekretarza 
został powołany dr. R u t o w s k i ,  koncepista Wy­
działu krajowego.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu poruszone 
zostały ważne kwestje, dotyczące urządzenia na­
uki w wieczornych szkołach przemysłowych; spra­
wy uregulowania kosztów na utrzymanie tych 
szkół potrzebnych; sprawa wyższej szkoły prze-
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VII.

W klasztorze 0 0  Kapucynów tycie dawnem 
płynęło korytem. Modlitwy w chórze, nabożeń­
stwa, wspólne obiady i wieczerze, niekiedy dla 
odmiany, kłótnie między ojcami, lubvu’ radkiem 
gra w karty w jakiej celi dobrze zanmiiętej, oto 
treść życia we wnętrzu tych murów, które ogół 
zna tylko z zewnątrz.

O. Piotr zrobił się jeszcze ruchliwszy niż był 
dotąd. Dawniej znosił się jedynie ze Stanisławem; 
teraz w jego euli zbńrają się także inni zakon­
nicy, wszelako tylko ci, o których patrjotyzmie 
O. Piotr nie wątpi. Ich pogadanki ciche, tajemni­
cze, często nawet bez światła, aby zmylić za­
stępcę przeora 0. Wencla, który w ostatnich cza­
sach zrobił się bardzo podejrzliwy, przeciągają 
się co dzień do północy. _ Co tam radzą, jakie 
plany układają, nikt nie wie. W każdym jednak 
razie muszą się zajmowai poważnemi rzeczami, 
skoro ich fizjognomje zrobiły się jeszcze surowsze 
niż były dotąd, a usta mniej mówią, niż kiedy­
kolwiek. Prócz tego 0  Piotra otaczają takim 
szacunkiem, jaki zakonnicy zwykli okazywać tylko 
swoim przełożonym.

Stanisław brał czynny udział we wszystkich 
naradach, a chociaż między nimi był najmłodszy, 
nie raz głos jego o ważnych rzeczach rozstrzygał. 
Ojcowie podziwiali w nim bystrość sądu i gorącą 
miłość kraju. On przez wdzięczność za to, że
O. Piotr obdarzył go swojem zaufaniem, mimo, 
iż wiedział, czyim był synem, gotów był uczynić 
r a  jego rozkaz wszystko, nawet w ogień się 
rzucić...

Kapucyni, a między nimi O. P io tr, częściej 
niż dawniej, prosili się do miasta. O. Wencel'

wprawdzie im pozwolenia nie odmawiał, wszelako 
każdym razem kręcił głową i dawał surowe na­
pomnienia, by przypadkiem nie zachodzili na prze­
kąski, gdyż winiarnie nie są stosownem miejscem 
dla zakonników. Oni przyrzekali wstrzemięźliwość, 
i ani raz się nie zdarzyło, aby z nich który zła­
mał dane słowo. Każdy wracając, niósł coś pod 
habitem, ale co właściwie, o tern nikt nie wie­
dział. Jeden tylko furtjan, człek stary, doświadczony, 
roztropny, musiał się czegoś domyślać, skoro ilekroć
O. P io tr, lub który z „ego przyjaciół z miasta do 
klasztoru wracał, furtjan mierzył go zawsze 
okiem badawczem od stóp do głowy, uśmiechał 
się i długą brodę gładził.

Stanisław siedział razu pewnego w swojej 
celi i czytał jakąś kartkę drukowaną, która na 
modlitwę wcale nie wyglądała, gdy do jego drzwi 
ktoś lekko zapukał. Przestraszony zerwał się na 
równe nogi, schował kartkę i do drzwi postąpił.

— Kto tam?
— To j a , Gerwazy.
Był to głos furtjana. Stanisław wolniej ode­

tchnął i drzwi otworzył.
—- Co powiecie ? — zapytał.
— Jakiś pan jest na dole i prosił, żeby ksiądz 

zeszedł do niego.
Chociaż Stanisław nie był jaszcze księdzem, 

każdy braciszek tak go tytułował, by w nim tym 
sposobem naukę uszanować. Zresztą nikt nie 
wątpił, że za lat kilka zostanie on w rzeczy sa­
mej mszalnym zakonnikiem.

— Czemu ten pan nie przyszedł tu do mnie ?
— Prosiłem go, mówiłem, że do księży męż­

czyznom wolno chodzić, ale on powiedział, że 
nie pójdzie. Czeka w mojej izbie.

Stanisław w wysokim stopniu tem zaintrygo­
wany, szedł jak stał. Gdy drzwi od pokoju fur­
tjana otworzył, krzyknął z radości. Przed sobą 
zobaczył ojca. Już ręce ku niemu wyciągnął, by 
mu się na szyję rzucić, gdy cjciec, widząc, że 
aa sy Lem furtjan wchodzi, tak nań spojrzał, że 
SSnisław w miejR ;u stanął jak wryty. Wtedy 
ujciec szybko zagadał:

— Jak się pan -a?  — Przyjechałem wczoraj, 
i przywożę panu V’'.domcsci ot rodziny.

— Dziękuję — młody człowiek głucho odpo­
wiedział, ściskając rękę, którą jru  oiciec podał.

Furtjan stojąc naprzeciw n ich , spoglądał to 
na jednego, to na drugiego.

— Pan dobrodziej przyjechał więc ze Lwo­
wa? — przemówił do gościa. — Byłem tam raz, 
jeszcze dzieckiem... Wielkie miasto, ponoś większe 
niż nasz Kraków, ale cóż kiedy leży jakby nieprzy- 
mierzając w jamie... To pan dobrodziej widział się 
tam z rodziną księdza Stanisława?

— Widziałem się, ale ponieważ mam dużo 
opowiadać, więc może pan Stanisław zechce pójść 
ze mną na chwilę do zajazdu.

— Chętnie — odrzekł młody człowiek. — 
Wpierw ato„ muszę prosić o pozwolenie Oj_a 
przeora.

— To idź pan zaraz, bo mam bardzo mało 
czasu. Prawdopodobnie jeszcze dziś w nocy od- 
jadę.

Stanisław poszedł do O. Wencla; furtjan i 
nieznajomy sami zostali.

— Jak to pięknie -7  pierwszy przemówił — 
że przecie ktoś się zgłosił do księdza Stanisława. 
To bardzo porządny młodzieniec i my go tu 
wszyscy kochamy, a najbardziej to już O. Piotr 
Syczyński. Ten bez księdza Stanisława nawet 
kroku nie może zrobić. To pan dobrodziej zna 
jego rodzinę?

— Znam — nieznajomy krótko odpowiedział.
— Ma być ponoś biedna . . .  ale niedziwota 1 

Gdzie tam synom ludzi bogaty ih chce się iść do 
klasztoru, aby Pana Boga chwalić. Kiżdy bogaty, 
furfant, jemu fiu, fiu, w głowie. Kawiarnia, karty, 
kobiety, same „U* mu smakują, panie dobro­
dzieju — dodał wesoło i tabakę zażył. A loże i 
pan dobrodziej pozwoli —■ rzekł gościowi tabakierkę 
podając. — Doskonała, bez ciemiężycy, sprawie­
dliwa kapucyńska. — Nieznajomy wziął szczyptę, 
zażył i po dwakroć kichnął. — Na zdrowie panu 
dobrodziejowi, na zdrowie Prawda, że tabaczka 
doskonała? Niech panu Pan Bóg da sto lat za tc 
zdrowia, żeś przyjechał od rodziny księdza Stani­
sława. A porządni to ludzie, panie dobrodzieju, 
porządni?

Muller z nienacka tak zapytany, zaiuiast 
wprost odpowiedzieć, zapytał:

— A wam, ojcze, jak się zdaje?
— Jabym myślał, że muszą być porządni, 

skoro ksiądz Stanisław taki zacny i przykładny.

Wszak nasze sprawiedliwe polskie przysłowiu 
m ó^:: że jabłko daleko od jabłoni nie pada.

— Tak sądzicie? — Chciał jeszcze coś po­
wiedzieć, lecz przeszkodził mu w tem Stanisław, 
który we drzwiach stanąwszy, rzekł: — Służę. .

— Do widzenia, Ojcze 1
— Ścielę się do stóp panu dobrodziejowi!
Temi słowy pożegnali się gość i furtjan,

przyczem sobie ręce podali. Brat Gerwazy po­
szedł za nimi do drzwi i tu raz jeszcze głęboko 
się ukłonił. Potem wrócił do swojej izby i fajkę 
nakładając, rzekł do siebie:

— Jakaś przyzwoita kreatura, tylko oczyma 
takie niespokojne, jakby mu chciały a głowy wy­
skoczyć.

Ojciec i syn sali tymczasem w kierunku Ka­
zimierza, nic do siebie nie mówiąc. Ojciec patrzył 
na prawo i lewo, syn postępował z głową pochy­
loną. Szli zaułkami, kędy o tej g odainie rzadko 
kogo można było spotkać.

Nareszcie weszli do domu niepokaźnej po­
wierzchowności i po wschodach trzeszczących do­
stali się na piąterko pod dacnem, gdzie było 
widać tylko jedne drzwi. Jjciec szybko je otwo­
rzył. Zaledwie syn wsaudł do małego pokoiku, 
którego okno wychodziło na dziedziniec, rzneił 
mu się na szyję z głośnym płaczem.

— O! Stasiu 1 Stasiu! — zawołał. — Po­
wiedz mi, za co ja taki nieszczęśliwy ? 1

  Ojcze, co to jest ? Co to wszystko znaczy ?
— Chcesz się dowiedzieć, co to znaczy, żem 

się do ciebie nie przyznał, żem cię jak syna nie 
przywitał? Bo mi nie wolno, moje dziecko, nie 
wolno 1 Wszak ja  ciebie nie mogę gubić?

— Ależ, ojcze, ja tego wszystkiego nie ro­
zumiem . . .  Co ojca właściwie do Krakowa spro­
wadziło ?

— Co? zły duch? Nie, to wy, wyście mnie 
sprowadzili 1 Gdybym was nie miał, byłbym czło­
wiekiem uczciwym. Słuchaj Stachu 1 — głośniej 
zawołał — Dlaczego ja  mam tyle dzieci, czemu 
ja muszę być podłym?!

Młody człowiek patrzył na niego a przestra­
chem. Zdawało mu się, że ojciec wyglądał jak 
dawniej, strój cywilny, który miał na sobie, pra­
wie nic go nie zmienił, ale ruchy jego do tego 
stopnia były nerwowe, oczy saś tak niespokojne, i

że Stanisławowi zdawało się, iż ma przed sobą 
człowieka, któremu się zmysły pomięsaały.

On czas jakiś przypatrywał się synowi a roz­
rzewnieniem, potem łzy obtarł, czoło zmarszczył 
i przybrawszy minę ile możności srogą, krayknęł

— Powiedz mi, czyście już wszyscy powarjo- 
wali ?! Dokoła wielkie mocarstwa, każde ma krocie 
bagnetów, a wam, błazny, zdaje się, że im po­
dołacie? Rózgami was uspokoją, smarkacze, ró­
zgami 1 I nie dziwiłbym się jeszcze dzieciom, ta­
kim jak ty młokosom, bo gdzie od was żądać 
doświadczenia, ale te w podobne głupstwa wierzą 
nawet starzy, to doprawdy nie do iai wania 1 
Wasi zakonnicy chodzą po mieście, i od żydów 
starą broń skupują. Żydzi oszukują ich na ka­
żdym kawałku, a potem w dodatku denuncjują... 
I czy tym mnichom doprawdy się zdaje, że ta- 
kiemi pistoletami armję Najjaśniejszego Pana po­
konają ? Powiedz im, Stachu, że są warjaty, niech 
sobie każą głowy pogolic, i niech idą do domu 
obłąkanych.

  Ojcze, ja o tem wszystkiem nic i_.o wiem...
— Nie wiesz ? Boisz się przyznać, boisz się 

swojego ojca?... Chał cha! chał a tom się syna 
doczekał!

Z temi słowy rzneił się na stołek, i twarz 
sobie oburącz zasłoniwszy, zaczął gorzko płakać. 
Płakał długo, a gdy wreszcie przestał, pociągnął 
syna za rękę, by p « y  nim usiadł, a szybko do
niego się zwracając, zagadał:

— Czemu ty mnie nie pytasz, pocom tu
przyjechał ?

— Bo, niestety, domyślam się, ojcze 1
— Więc się domyśliłeś, Stasiu, a nie plu­

nąłeś mi w oczy, nie zawołałeś: Szpiegu! nie na­
zywaj mię synem?! O! tyś dobry, mój Stasiu, 
dobry, Bóg cię za to nie opuści, ty będziesz 
szczęśliwy! Wiem co się w twojem sercu dziać 
musi, bo i moje_ się rozdziera!... Ale słuchaj mnie, 
synu, słuchaj, i powiedz, czy ja  mogę inaczej 
postępować. Wiesz sam najlepiej, jakim byłem 
zawsze urzędnikiem... Chociaż nędznie mnie pła­
cili, u’6 miałem ani dnia, ani nocy spokojnej; 
nieraz całemi tygodniami trzeba było szukać 
złodziejów, oszustów, rozbójników, i ja  ich szu­
kałem, bo to było moim obowiązkiem. Zresztą lu­
biłem to zajęcie. Łapanie ludzi złych, szkodzą-



3 i>2IENN1K POLSRj.,

myślowej w Krakowie. Omawiano również i inne 
przedmioty, odnoszące się do fachowych szkół 
przemysłowych i warstatów wzorowych utrzymy­
wanych z funduszu krajowego. Uchwalono wre­
szcie, ażeby Komisja jeszcze w tym roku odbyła 
posiedzenie celem załatwienia spraw w toku bę­
dących, a przekazanych dawniejszej kuratorji dla 
spraw przemysłu domowego i drobnego.

Tak tedy Komisja ta  ująwszy silną ręką kie • 
rownictwo szkolnictwa przemysłowego w kraju, 
może pracą swoją przysporzyć wiele dobrego w 
kierunku rozwoju przemysłu naszego. A sądząc, 
ze składu tej instytucji, możemy liczyć z całą 
otuchą, iż ona odpowie ważnemu zadaniu swojemu.

Delegacj e.
Dzienniki półurzędowe, a na ich czele Presse, 

przepowiadają jak najspokojniejszy przebieg tego 
rocznej sesji Delegacyj. Przepowiednię tę wypro­
wadzają z apodyktycznego twierdzenia, że wszyst­
kie stronnictwa reprezentowane w obu Delegacjach 
zgadzają się z polityką hr. K a l n o k y ’ego.  Ko­
misja budżetowa przedlitawskiej Delegacji będzie 
pierwszą, przed którą p. minister spraw zagra­
nicznych uchyli rąbek zasłony, zakrywający arkana 
zjazdu skierniewickiego.

Według dalszych twierdzeń wiedeńskiej Pressy, 
zadokumentują Węgry, że adres większości jest 
wyrazem ich lojalnych zapatrywań na politykę 
monarchii; tudzież i Polacy nie pominą tej spo­
sobności, aby dowieść, że niesłuszL.e posądzają 
ich o antypokojowe tendencje: co się zaś tyczy 
Czechów, to mają oni do hr. K a l n o k y ’e go  nie­
ograniczone zaufanie. A że ze strony niemieckiej 
nie wyjdzie żaden ton dysonancyjny — powiada 
Presse — to więcej jak pewne.

przed pogrzebaniem, zmarłe; 'o, zgodnie z wymaga­
niem prawa, zawiadomić mi ę i wezwać do wypeł­
nienia obrzędu, nie zaś grzebać, wbrew prawu, 
przez policję. Jeśli więc odmówiłem nabożeństwa 
nad mogiłą zmarłego, to .nie z innych względów, 
jeno dla tego, że prawo nietylko kościelne, lecz 
krajowe także pozwala każdemu wyznawać religję 
według obrządku swojego wyznania i że prawo to 
każdy kapłan względem .swoich parafian wypeł­
niać ściśle jest obowiązanym ; wkroczenie zaś w 
sferę działalności obcego wyznania, mijałoby się 
z prawem. Ksiądz Wojciechowski. *

K R O N I K A .

Ziemie polskie.
W arszawa 25 października. Dniewnik War- 

snawski odebrał z Częstochowy następujący tele­
gram: „Przewielebny Łeoncjusz, warszawski pra­
wosławny arcybiskup, odprawiwszy nabożeństwo w 
prawosławnej częstochowskiej cerkwi, o d w i d z i ł  
k a t o l i c k i  k l a s z t o r  j a s n o g ó r s k i ,  przyczem 
duchowieństwo spotkało go z krzyżem. Podano mu 
obraz Matki Boskiej do pocałowania, a lud przyj­
mował z rąk jego błogosławieństwo." Jak widzimy, 
prawosławni dygnitarze duchowni, nie zaprzestają 
^ciskać się do świątyń naszych, a to w celu oba- 
łamucenia ludu, że prawosławje a katolicyzm to 
jedno, a z drugiej strony w celu wywoływania hi- 
siorji w rodzaju korostyszewskim, by tern dostar­
czać pretekstów Rządowi do zerwania umowy z 
Rzymem przed dwoma laty zawartej.

Że istotnie Moskwa chwyciła się systemu dra­
żnienia uczuć katolickich, połączonego z umyalnem 
szkalowaniem księży katolickich, przekonywa nas 
między innemi i ten jeszcze świeży wypadek: 
„Z Wasylowa w powiecie kijowskim, donosi Kraj, 
otrzymujemy od miejscowego proboszcza list na­
stępujący : Kyewlanin w numerze 205 rb. p isze: 
„Dowiadujemy się, że proboszcz kościoła wasylew- 
skiego niedawno odmówił odprawienia nabożeń­
stwa według obrządku katolickiego nad zwłokami 
dyrektora pewnej fabryki cukrowniczej dla tego 
jedynie, że zwłoki jego, po ekspertyzie lekarskiej, 
zostały pogrzebane na prawosławnym cmentarzu 
z rozporządzenia policji przed przybyciem księdza, 
jffko podlegające już zepsuciu."

Otóż pozwolę sobie sprostować tu  wiadomość 
niedokładnie poinformowanego Kijewlanina. Rzecz 
się tak m ia ła : 5-go lipca r. b. we wsi Hreho- 
rówce utonął w stawie robotnik fabryczny (a nie 
żaden dyrektor), katolik z wyznania, ślusarz z 
fachu, a nazwisko jego — Gliant. Miejscowy komi­
sarz policyjny 3 stanu powiatu kijowskiego, nie 
zgłaszając się wcale do mnie o pogrzebanie zmar­
łego, polecił uijadnikowi pogrzebać zwłoki na 
cmentarzu prawosławnym w Hrehorówce. Po 4-ch 
dniach dopiero zjawia się do mnie, z polecenia 
komisarza urjadnik, z żądaniem, bym odprawił 
nabożeństwo na prawosławnym cmentarzu, nad 
mogiłą zmarłego Glianta. Na to wezwanie odpo­
wiedziałem urzędownie, że na cmentarzu nie swo­
jej parafii i wyznania, nie mam prawa odprawiać 
nabożeństwa. Zwróciłem przytem uwagę, że w 
Wasyiowie istnieje cmentarz parafialny katolicki, 
gdzie się grzebią katolicy, że zresztą należało

Lwów dnia 30 października. 
Wiadomości osobiste. Antoni T r u s k o l a s k  

weteran b. wojsk polskich t  roku 1831, właściciel 
ziemski, mąż prawego charakteru i rzadkiego patrjo 
tyzmu, zmarł dnia 26. bm. w Poblednie w Sanockiem 
w 71 roku życia. — P. Samuel N e b e n z a h l ,  rodem 
z Wiśnicza w Galicji, otrzymał wczoraj na nniwer 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. — P 
Karol F r i e d e r i c h ,  inżynier wodociągowy, z Karls­
ruhe, przybył onegdaj do Krakowa, zawezwany przez 
komisje wodociągową, w sprawie wykończenia planów 
przez śp. Klugera wypracowanych. — Namiestnik 
Dalmacji fmp. J  o w a n o w i z, powrócił już na swoją 
posadę do Zadam.

Kalendarz. P i ą t e k  (31.): Wolfganga B. — 
Godzimira. Wschód słońca o go Iz. 6. min. 51, za 
chód o godz. 4 min. 35.

K a l e n d a r z y k  my ś l i ws k i .  W październiku 
wolno polować: na słonki, jarząbki, cietrzewie i głu­
szec, bażanty i kuropatwy, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogól­
ności; dalej na zające, borsuki, lisy, jelenie i kozły.

t  Henryk hr. Wodzicki, weteran z r. 1831, 
poseł na Sejm krajowy, członek austrj. Isby panów, 
prezes Towarzystwa rolniczego w Krakowie, członek 
honorowy gal. Tow. gosp., wiceprezes krak. Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, pierwszy dyrektor 
krak. Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, ozłonek 
wielkiego Wydsiałn krak. Kasy oszczędności, członek 
Rady zawiad. kolei Karola Ludwika — zmarł wczoraj 
rano w Krakowie w 71 r. życia po dłuższej chorobie. 
Jnż sam spis powyższych godności i urzędów świadczy 
wymownie, jak czynnym był zmarły od najwcseśniej 
szej młodości przez całe swoje życie. Młodym, bo 
ledwie 17-letnim młodzieńcem, walczył w szeregach 
narodowych w r. 1831, później w r. 1848 brał chwi­
lowy, niemniej jednak ważny udział w akcji wielko 
polskiej Następnie uczestniczył w każdem, ozy to 
politycznem czy ekonomieznem przedsięwzięciu w kraju 
naszym i był np. inicjatorem tak pożytnoznej insty­
tucji, jak krak. Towarzystwo asekuracyjne, jednym z 
inicjatorów btdowy kolei Karola Lndwika itd. W Sej­
mie, którego był członkiem od pierwszej kadencji po­
cząwszy, należał zawsze do stronnictwa zachowaw-

cych społeczeństwu, poczytywałem za zasługę. 
Ale choćbym był i nie lubił, to co miałem czynić ? 
Wszak co rok w domu dziecię mi przybywało. 
Trzeba je było ™yżywić, przyodziać... Lat blisko 
dwadzieścia byłem tedy urzędnikiem policyjnym, 
który łapał tylko łotrów, i pierwej byłbym się 
śmierci spodziewał, niż że to nastąpi, co mnie 
teraz spotkało.

Przestał, głęboko odetchnął, i tak dalej 
mówił:

— Lata całe było u nas spokojnie. Rząd 
kazał tylko przestrzegać, żeby w szkołach i urzę­
dach wszyscy mówili po niemiecku, i to się też 
czyniło. Co do mnie, myślałem, że nawet w domu 
będę z wami po niemiecku rozmawiał, ale to mi 
się nie udało, bo nieboszczka wasza matka była 
szlachcianka, Borkowska, nie lubiła szwabów, a 
do swego języka i ojczyzny bardzo była przywią­
zana. Jam jej jednak nie brał tego za złe, bo 
prawdę powiedziawszy, w duszy i ja także nie 
byłem szwabem zapieczonym. Przodkowie nasi 
pochodzili wprawdzie z Niemiec, z Hanoweru, 
ale tak od wieków zżyli się z tym krajem, 
że się za jego synów uważali. Mój dziad 
a twój pradziad, Stasiu, był wtedy we Lwowie 
ławnikiem, gdy wojska cesarskie Galicję zajmo­
wały. Lwów na pozór był miastem prawie nie- 
mieckiem, jego rada miejska nawet po niemiecku 
obradowała, wszakże gdy nadarzyła się sposobność 
okazał jakie właściwie były jego uczucia. Na wia­
domość o zbliżania się wojska cesarskiego, Lwów 
zamknął swoje bramy, Rada zaś miejska, na wnio­
sek mojego dziada, odpowiedziała dowódcy, który 
żądał oddania miasta, że dopóty tego nie zrobi, 
dopóki sam król, Stanisław August na to nie po­
zwoli, ponieważ Lwów jest miastem polskiem i 
polskiemu królowi podległem. Anstijacy nie na­
legali, tylko rozłożywszy się pod św. Jurem cze 
kali kilka tygodni spokojnie, póki od króla nie 
przyszedł rozkaz, żeby im oddać miasto Oto, ja­
kim był twój pradziad. Nie gorazym, mój Stasiu, 
był w duszy twój ojciec... Żyłem więc spokojnie, 
jak mogłem, pchałem moją biedę , i tylko Boga 
^rosiłem , by mi dozwolił, nim umrą, na ludzi 
was wy kierować. Tak trwało do roku 1833.

(Ciąg dalsey nastąpi.)

czego, a jako długoletni prezes komisji budżetowej 
położył dla kraju i jego instytucyj niejedną zasługę 
doniosłą. Doskonały mówca, władaj również dzielnie 
piórem dziennikarskiem, a liczne jego artykuły eko­
nomiczne i polityczne w Czasie — którego to pisma 
był współwłaścicielem — zwracały zawsze na siebie 
uwagę w kraju całym. Chwilowo posłował także do 
Rady państwa. Nadewssystko był jednak znakomitym 
znawcą i pracownikiem uiestrńdnonym w dziedzinie 
naszych stosunków fi. nosowych i ekonomieznych. Stron­
nictwo konserwatywne i kraj cały utraciły z śmiercią 
śp. Henryka Wodzickiego, jednego z najtęższych 
praewódców i nie tak rychło zd ła hto zająć po nim 
miejsce opróżnione. Pozostawił dwóch synów: Józefa 
i Stanisława. Obydwaj nie zdołali być przy łożu umie­
rającego ojca, pierwszy z nich nie zdążył bowiem z 
Brukseli, a drngi z Podola rosyjskiego. Zgon ten 
pogrąża w żałobie wiele rodzin arystokratycznych w 
Galicji i Ziemiach zabranych, a na pogrzeb, który od 
będzie się jutro w Krakowie, zjedzie się zapewne 
liczni zastęp żałobnych gości z całej Polski.

Krak. Towarzystwo ubezpieczeń i dawna resursa 
krakowska wywiesiły czarne chorągwie.

Gmach pocztowy. Przed parn dniami nadeszła 
do gr. kat. ordynarjatu i kapituły propozycja Namie 
stnictwa względem sprzedaży gruntu pod budowę 
gmachu pocztowego. Rząd zamierza na ten cel za­
jąć należącą do gr. kat. seminarjum parcelę budo­
wlaną przy ulicy Ossolińskich położoną, wraz z grun­
tem, na którym znajdują się tak zwane muzea semi- 
narzyckie. Przyszły gmach pocztowy, jeżeli kupno 
przyjdzie do skutku, miałby trzy wjazdy: od uliey 
Kopernika, uliey Sykstnskiej i ulicy Ossolińskich. 
Rząd ofiaruje za cały grunt 70.000 złr. Ordynarjat 
i kapituła przychylają się do tej propozycji, lecz pod 
warunkiem, jeżeli Rząd zezwoli na postawienie ko­
sztem funduszu religijnego drugiego piętra na bu 
dynkn seminarzyckim, która to bndowa będzie ko­
sztować około 150.000 złr. Zastrzega dalej kapituła, 
że mnzea mają być zniesione dopiero po wybudowa­
niu drugiego piętra na głównym budynku semina­
rzyckim.

Stypsndja. "Wydział krajowy ogłasza konkurs
na następujące stypendja:

1. Z fundacji śp Ludwiki Niezabitowskiej, o 
rocznych 210 zł.; pierwszeństwo mają ubodzy człon­
kowie rodziny fnndatorki, następnie ubodzy członko­
wie rodzin szlacheckich, lub do stanu szlacheckiego 
wyniesionych. Stypendjum to przeznaczone jest dla 
nczniów szkół średnich lub wyższych; z terna uło­
żonego przez Namiestnictwo wybiera kandydata An­
tonina z Niezabitowskich Skarbek-Borowska.

Kompetenci mają wnieść podania do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15. listopada br.

2 Z fundacji Szczepana Mogiły Stankiewicza, 
o rocznych 200 z ł . ; pierwszeństwo mają ubodzy 
członkowie rodziny śp. Stankiewicza, w drugiej linii 
ubodzy uczniowie pochodzenia szlacheckiego obrz. r. k., 
uczęszczający do publicznych zakładów naukowych, 
lnb też do krakowskiej szkoły sztuk pięknych.

Podania stylizowane do Wydziału krajowego na­
leży wnieść najdalej do 15 listopada br.

Patrjotyzm  moskiewski jako rekomendacja. 
Dniewnik Warszawski przytacza następujące ogło­
szenie z wychodzącego we Lwowie Nowego Prołomu: 
„Doświadczony w fachu nanczycielskim młody męż­
czyzna, lat 30, pragnie otrzymać posadę „pryczetnika" 
(niższy urząd napół cywilny, napół duchowny w cer­
kwiach prawosławnych), albo posadę pisarza „gmin-

Mianowanle Minister finansów zamianował p. 
Leona Ko wa l s k i e g o ,  adjunkta Dyrekcji urzędów 
pomocniczyoh Prokuratorji finansowej we Lwowie, 
dyrektorem tych urzędów.

Germanizacja urzędowa. W dodatku urzędo­
wym Gazety Lwowskiej z dnia 21 . i 24. b. m. 
ogłoszoną jest licytacja na wydzierżawienie jedenastu 
stacyj mytnicsych w obrębie kołomyjskiej c. k. po­
wiatowej Dyrekcji skarbu — j e d y n i e  w j ę z y k u  
n i emi e c k i m.  Jest to jaskrawem lekceważeniem ze 
strony tej Dyrekcji obowiązujących ustaw i prze­
pisów prawnych, a zastanawiać musi tern więcej, ile 
że nawet za czasów gabinetu centralistycznego prze­
strzegano bacznie tych postanowień cesarskich i 
choćby w interesie samego Skarbu państwa umie­
szczano z regnły tego rodzaju ogłoszenia w języku 
polskim i niemieckim. Na dobrą sprawę należałoby 
je drukować także po rusku, zwłaszcza w odniesie- 
nin do takich dystrykcyj skarpowych, jak kołomyj- 
ski, gdzie przeważa ludność ruska. Postępek rzeczony 
kołomyjskiej Dyrekcji skarbowej podajemy niniejszem 
do wiadomości pana prezydenta krajowej Dyrekcji 
skarbowej i spodziewamy się, że winnego w tym 
wypadku funkcjonarjusza pociągnie do surowej odpo­
wiedzialności.

Na walnem zgromadzeniu „Towarzystwa pomo­
cy naukowej", odbytem dnia 17. bm., wybrano preze­
sem Towarz. p. Apolinarego S t o k o ws k i e g o ,  sekre­
tarza Towarz. kredyt, ziem., a zastępcą prezesa p. 
Aut. Ł n e z k i e w i c z a ,  dyrektora żeńsk. sem. naucz. 
W skład dyrekcji weszli; pp. pp. Jan Bi czay,  prof. 
żeńsk. sem. naucz.; Ludwik Dz i e dz i c k i ,  prof. żen. 
sem. nancz.; Franc Ho s z o ws k i ,  prof. gimnaz.; ks. 
kan. Ka j e t a n o wi c z ,  as. Zenon Lu b o mę s k i ,  ka 
techeta gimn.; ks. kan. Andrzej Ma z u r a k ,  A. Mi-  
ś n i a k i e wi c z ,  urzędnik Towarz. kredyt, ziems.; dr 
Czesław Rode c k i ,  dyr. szkoły real.; dr Zygm. 8 a 
mol ewi cz ,  dyr. gimnaz.; ks. Wład. "Wańkowicz,  
katecheta żeń. sem. nancz.

Sprostowanie. "W artykule wstępnym numeru 
wczorajssego w wic szach końcowych -. „albo też ten 
sam czar — mówiąc językiem Czasu — którym ks. 
Sapieha nbezwładnil prawicę, wywarł i na jej orga­
nie skutek n e g a t y w n y "  — zamiast tego osta­
tniego wyrazu czytać należy — m a g n e t y c z n y .

Petycjomanja. Tak można j, lazwać chorobę 
moralną, grasującą u nas epidemicznie w czasie trwa 
nia sesy) sejmowych, chorobę tern straszniejszą, że 
w obec niej wszystkie środki zaradcze ukazały się 
bezskutecznemi 1

Cała masa lndzi korzystając z tego, że petycje 
nie podlegają opłacie stemplowej, kierując się zasadą 
kupić nie kupić, potargować wolno,*1 zarzuca nawę 

naszego autonomicznego okrętu niepotrzebnym bala­
stem i tym sposobem wyrządza szkodę niewypowie­
dzianą. bo zabiera posłom czas, który mógłby być 
daleko korzystniej użyty.

Czas najwyższy, ażeby żebranina ta raz ustała, 
bo daje ona bardzo smutne o nas wyobrażenie; słu­
szną więc jest uwaga lwowskiego korespondenta 
Czast że Sejm powir len stanowczem wystąpieniem 
położyć kres tej niebezpiecznej chorobie moralnej.

Zjazd delegatów dekanalnych w sprawie fundu­
szu wdów i sierot po gr. k. duszpasterzach obradował 
przedwczoraj i wczoraj pod przewodnictwem archidia­
kona, ks. dr. Pełesza. Na posiedzeniu przedwczoraj 
szem obrano dwie komisje: jedną do sprawdzenia ra­
chunków która znalazła wszystko w porządku i zło­
żyła stosowne sprawozdanie; drugą zai do zaangażo­
wanych w Banku kryłoszańskim funduszów Towarz. 
Referent ks. Taniauzkiewicz wypowiedział swe zapa 
trywania i poparł je bardzo trafnemi motywami, że 
o dalszem popieraniu Bankn funduszami Towarz. mo­
wy być nie może, gdyż nie uratuje to instytucji, a u- 
szczuplić może fandnsze wdów i sierot. Także oświad­
czył się przeciw projektowi „Aziendy* i „81awii“, 
które oświadczyły gotowość ratowania Barfcu kryło- 
sz&ńskiego procentami od premij asekuracyjnych za 
budynki erekcjonalne, pod warunkiem , jeżeli ordyna­
rjat zarządzi przymusowe ubezpieczenie wszystkich bu 
dynków cerkiewnych w zakładach wspomuionych.

Sprawozdawca uważa propozycję tę przedewszy- 
stkiem ze względów formalnych jako nie do przyjęcia 
gdyż ordynarjat nie ma prawa zmuszania komitetów 
cerkiewnych, aby bndynki erekcjonalne w pewnych z 
góry wskazanych zakładach ubezpieczały. Ks. Taniecz- 
kiewicz oświadczył się przeciwnie zatem, aby komi­
tetom cerkiewnym polecić krakowskie Towar/, nbez- 
pieczeń , jako najbezpieczniejszą w tym względzie in 
stytucję. Zjazd przychylił się do wniosków sprawo 
zdawcy, oświadczył się więc przeciwko dalszemu an­
gażowaniu funduszów wdów i sierot w sanacji Banku 
kryłoszańskiego.

Szkoła dla plsarzów gminnych. Z rozporządzj 
nia marszałka, p. E. Jędrzejowicza — donosi Kurjer 
Rzeszowski — ma być zaprowadzoną w biurze wy- 
dniału rzeszowskiej Rady powiatowej szkoła dla pisa- 
rzów gminnych, którym potrzebnych nauk pp Pelc 
sekretarz i Szołdra urzędnik Rady powiatowej udzie­
lać mają. Przy egzaminach ci pisarze gminni, którzy 
nie będą posiadać zdolności i kwalifikacji do prowa 
dzenia kancelarji gminnej, zostaną z zajmowanej do­
tąd posady usunięci.

Uszkodzenie ciała Niewyśledzony dotychczas 
lokator kamienicy, pod 1. 2 przy ulicy Serbskiej, wy­
rzucił wczoraj szklankę przez okno na nlicę; szklanka 
spadła na przechodzącą właśaie pod kamienicą Marję 
Z. i skaleczyła ją dość znacznie w głowę.

Złoczyńcę, który w nocy z 11. na 12. b. m 
skradł w Suchowoli, powiatu brodzkiego, 7 sztuk 
bydła z zamkaiętej i ajni Ozjasza Neubauera, wy 
śledziła żandarmerja ; jest nim Jakób Kozodój, słynny 
złodziej; kradzież tę popełnił w towarzystwie zna 
nego i listami gończemi ściganego Franka Nikody z 
Uszni, tudzież złodzieja, równie niebezpiecznego, 
Józefa Bileckiego z Suchowoli. Bydło skradzione 
sprzedali złoczyńcy w Sapano wie, koło Krzemieńca.

Zbłąkane dziecko. Na ulicy Łyczakowskiej 
przydybano dnia 23. b. m. w południe chłopczynę 
liczącego około 4 lat i mówiącego tylko po rusku; 
dowiedziano się od niego tylko tyle, że ma matkę i 
że się nazywa Adaś. Aż do czasu wyśledzenia matki, 
umieszczono chłopaka w domu pod 1. 1 3 przy ulicy 
Gliniańskiej.

Stowarzyszenie w ierzycieli we Wiedniu ogła­
sza niewypłacalność 8ary Lei Flnk w Zawałowie, 
Gedalji WeissTogel w Tarnopolu i Salomona Wolfram 
w Brodach.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji ■ d. 29. paśdz 
Skradziono panu St. F. z wozn czarne futro baran-

tek do czyszczenia koni wart. 5 zł. — Znaleziono 
3 węgierskie losy Czerw, krzyża Ser. 67 Nr. 3088 
1 3089 i Ser. 72 Nr. 36. — Panu F. Sch w hotelu 
Krakowskim zginęła snczka, mopsik, z uciętemi uszy- 
ma, jasno popielata, zwana Juno.

Kraków 28. października. (Nasze sprawy kole­
jowe.) Sejm na ostatniem swem posiedzeniu uchwalił 
wezwać Rząd do jak najspieszniejszej budowy kolei 
z Wieliczki do Dobrej, uznając jej wielką użyteczość 
dla kraju naszego. Jak się właśnie dowiaduję, posta­
nowiła Rada powiatowa krak- wska poprzeć tę sprawę 
za pomocą petycji do Rady państwa, a nie nlega wąt­
pliwości , że aa tym przykładem pójdą Rady powia­
towe w Wieliczce, Limanowej, Nowym Targu i Nowym 
Sączn. Linja Kraków-Nowy-Sącz-Preszów-KosZyee 
jest ogromnie ważną, szczególnie pod waględem bal­
neologicznym , jako zbliżająca do Krakowa wszystkie 
miejsca kąpielowe podkarpackie i południowych Wę­
gier. Również władze wojskowe, szczególnie zaś for- 
teczne, interesują się bardzo żywo tą koleją, i najwię­
kszą usługę oddałby Rząd krajowi naszemu, przystę­
pując do budowy tej linji z pierwszą wiosną, bądź to 
we własnym zarządzie, bądź też gwarantując dochody 
pięcioprocentowe Towarzystwu, któreby się tej budowy, 
a względnie wykończenia podjęło.

Linja ta jest zaledwie 40 kilometrów długa, nie 
przedstawia żadnych przeszkód terenowych i na całej 
przestrzeni potrzebny będzie tylko most pod Dobczy­
cami na Rabie i na rzece Stradomce, natomiast wzdłuż 
całej linji znajduje się drzewo i kamień do budowy w 
dostatecznej ilości.

Mimo zaprzeczeń , jest rzeczą pewną , że Rząd 
zażąda kredytu od Rady państwa na budowę połącze­
nia kolejowego między dworcem kolei Północnej przez 
Zwierzyniec, Łndwinów do Łagiewnik, jako stacji 
kolei Transwersalnej; idzie tu głównie o względy stra­
tegiczne , a w szczególności, aby forteca krakowska 
była połączoną drugim mostem kolejowym. Most ten 
ma być równocześnie użytym w n ższej swej kondy 
gnacji jako most dla wozów i pieszych. Cała ta linja 
wynosić ma około 5 kilometrów, to też kwota 650,000 
złr. jest za niską i żądaną być musi wyższa, zwła­
szcza że sama konstrnkcja mostu, żelazna i kamien­
na, kosztować będzie przeszło pół miljona. zł.

Dowiaduję się również, że Rząd ma wezwać ko­
lej Karola Ludwika do budowy osobnego dworca i za 
budowań w Krakowie i zaprzestania posiłkowania się 
w tym względzie budynkami kolei Północnej. Tej o- 
statniej ma Rząd nałożyć obowiązek budowy kolei z 
Krakowa na Michałowice do kolei Nadwiślańskiej, o 
co niejednokrotnie już npominała się reprezentacja m. 
Krakowa.

Z uniwersytetu czernlowleckiego. O powodach 
spensjonowania prof. Badinszky’ego, o ciem doniósł 
już we właściwym czasib nasz korespondent wiedeń­
ski, pisze obecnie ezern. Gaz. Polska : „W adomość 
ta jest prawdziwą, jednak zanadto spóźnioną; mini­
ster bowiem jeszcze pod dniem 30. września br. na- 
nadesłał powyższe rozporządzenie.

Pensjonowanie tego profesora nastąpiło nietylko 
z powodu samego zachowania się tego profesora w 
sprawie przeniesienia wszechnicy. Bardziej podobno 
wpłynęła na postanowienie Ministerstwa okoliczność, 
iż p. Budinszky przez przeciąg dziewięciu lat zale­
dwie przez trzy kursa zabierał głos na katedrze, od 
trzech zaś lat wcale już nie wykładał, a to dla bra­
ku słuchaczów. Pensjonowanie to zdaje się być pier­
wszym krokiem do reformy, jaką Rząd zamierza prze-
prowadsió pońrod katedr tutejszego uniwersytetu, a
specjalnie na wydziale filozoficznym. Smutnoż bo 
istotnie przedstawia się ten fakultet, którego utrzy­
manie wynosi 90.000 zł., gdy cała wszechnica ko­
sztuje 120 000 zł. Filozoficzny wydział liczy 25 do­
centów, a zapisało się uań w roku bieżącym zale­
dwie 20 słuchaczów, już licząc w to nadzwyczaj­
nych. Na pierwszym roku filozofii znajduje się sze­
ściu studentów, tj. trzech w grupie filologicznej i 
trzech w dziale nauk przyrodniczych; dział histo­
ryczny nie posiada żadnego słuchacza z filozofii, uczę­
szczają nań tylko prawnicy, którzy przy egzaminie 
rządowym muszą się wykazać, iż słuchali czas jakiś 
wykładów historji, oraz teologowie u nas równie do 
tego obowiązani. Zauważyć musimy, że trze; słu­
chacze nauk przyrodniczych nie są właściwie siuden

szane tem nagłem przedstawieniem się barona, mogło 
przyjść do siebie, młody człowiek wypowiedział jej 
jednym tchem, że ją kocha, uwielbia, że jego jedy 
nem pragnieniem jest ofiarować jej swą rękę, a z nią I 
tytuł, nazwisko i majątek.

Mówił to tak szczerze, tak namiętnie, że dzie­
wczę, njęte jego serdecznością i wdziękiem, uwierzyło 
mu i stosusując się do jego życzeń, zezwoliło na 
schadzkę. Po perwszej nastąpiła druga, po drugiej 
trzecia; Anna czem raz silniej kochała swego na­
rzeczonego — w marzeniach swych widziała się jego 
żoną, panią licznych zamków i włości — ale nie ite- 
ty, były to tylko marzenia !

W kilka dni później nakłonił ją baron do od- 
widzenia z nim pewnej restauracji, gdzie przy szam­
panie mieli umówić termin zaślubin i sposób, w jaki 
się miało odbyć wesele. Szampan lał się obficie — 
Anna była szczęśliwą — zapomniała o wszystkiem 
n boku swego nkochanego, zgodziła się nawet na to, 
by pójść oglądnąć z nim przyszłe ich mieszkanie.

Tu był goniec marzeń i szczęścia!
Baron K , osiągnąwszy swój cel, nie pokazał 

się więcej!
:rótce Anna dowiedziała się, że wrzekomy 

baron K. był kupcem i małżonkiem...
To rozczarowanie doprowadziło Annę do samo­

bójstwa !
Przytknąwszy usta do przewodu gazowego zna­

lazł- śmierć — to radykalne lekarstwo na wszystkie 
cierpienia !

Kiedy kuzyn Anny doniósł panu „baronowi" ' 
Krebs o samobójstwie dziewczęcia, ten, przeczytawszy 
smutną nowinę, zmiął list, odrzncił go na bok i koń­
czył dalej rozpoczętą partję taroka!

Dzienniki wiedeńskie rozpisują się szczegół* wo 
o tym strasznym dramacie ; omawiają go ze stano­
wiska prawa karnego i głośno wołają o ukaranie 
uwodziciela.

"Wobec tego jakże zachowuje się pan Krebs ?
Za pośrednictwem dra Markbreitera, swego adwo- 

kata, prostuje zeznanie kuzynów Anny. Twierdzi, że 
poznał się z nią sposobem „przypadkowym", że nie 
obiecywał się z nią ożenić; przyrzekł jej tylko, że 
weźmie ją do siebie „jako gospodynię". Jakkolwiek 
twierdzenia Krebsa ze względu na stan majątkowy 
Anny wydają się nieprawdopodobnemi, jakkolwiek po­
stępek jego przedstawia się jako haniebna zbrodnia, 
mimo to jednak nie wolno nam go dziś bezwarnnko- 1 
wo potępić. Wypadek ten należy do rzędu faktów, 
o których dorywczo sądzić nie należy — tem bar­
dziej, że Anna, mająe, jak się okazało, lat 28, nie 
mogła być tak bardzo niedoświadczoną.

Czekajmy więe na fakta, które przyniesie nam 
proces wytoczony panu Krebs przez szwagra'Anny. ■ 

Jubileusz. Polskie akademickie stowarzy­
szeni e „Ognisko" w Wiedniu obchodzić będzie urocz; 
ście 20 letnią rocznicę swego założenia w d. 1. i 2 . 
listopada br.

Oto program całego obchodu: Sobot a  1. listo­
pada : O godz. l i s  rana powitani* gości w lokalu

Ogniska" (VI, Mariahilferstrasse 25). O godz. 7 
wieczorem koncert jubileuszowy w małej sali Towarz 
muzycznego, a mianowicie: 1) Słowo wstępne wypowie 
prezes F. Meissner. 2) Ziętarski. „Wiosna" chór. 3) 
Słowacki. „Jan Bielecki* kol. A. Zaznla. 4) Peiser. 
a) „Du nnd der Frtthling"; b) Grieg. „Ich liebe Dieh" 
panna Hilda Therman. 5) Ozajkowski-Liszt. Polonez 
z „Eugśne Onegine" panna Paulina Goldmann. 6) Pan- 
chielli. Arja z „Giocondy" p. Wołoszko. 7) Ujejsk1- 
„Podróż % mego okna" kol. W. Bojarski. 8) Lamberg. 
a) „Dle stille Rose"; b) „Endlich doch“ (manuskr.) 
panna Hilda Therman. 9) Beyignani. „Wspomnienie" 
p. Wołoszko. 10) Ławrowski. „Dumka" chór. 11) Za­
kończenie. — O godz. 9 */a wieczorem komers.

Ni e d z i e l a  2. listopada o godz. 2 po południa 
wycieczka w okolice Wiednia, o godz. 8 wieczorem 
wspólna wieczerza i pożegnanie gości.

Samobójstwo, z Pesztu donoszą pod datą 28. 
bm.: Dziś odebrał sobie życie wystrzałem z rewolwe- i 
ru Samuel Sza  deck i ,  ucseń 8 klasy gimnazjalnej. 
Już od kilku dni był młody ten człowiek zamkniętym 
w sobie i nieprzystępnym. Najbliższe otoczenie obawiało 
się pomięszaria zmysłów. Ostatnią noo spędził bez­
sennie , a o godz. 6 7] o rana dokonał samobójstwa. ' 
Znaleziono opieczętowane pismo do rodziny, w którem 
przeprasza za ten czyn i kończy słowami: „dzień ten

nego”. Poszukujący odznacza się prawdziwym patrjo- 
tyzmem rosyjskim i może złożyć jak najlepsze świa­
dectwa." Zacny inserant widocznie się narzuca naukowe z kołnierzem szopowym wart. 16zł. i koc wart. 
„diejatiela" w Podlaskiem lub Ohełmskiem, dając do 3 z ł , p. Annie Tender skradła jej współlokatorka 
zroznmienia, że jako „nastojaszczyj" patrjota potrafi Pepi Neuer zimowy płaszcz, buciki, kapelusz, kafta 
dobrze obrabiać chłopów w duchu moskiewskim, nik, poduszkę i ręcznik wart. 31 zł. i umknęła pra- 
Mniejsza o tego kandydata do lokajskiej służby; ale wdopodobnie do Tarnopola. Stróżowej K. H. 10 ssnnr- 
ciekawi jesteśmy tylko, kto to we Lwowie cieszy ków korali wart. 10 zł., panu E. P. ze strychu 10 
się takiem zaufaniem n Moskwy, że dość mn wysta- koszul i 4 chusteczki znacz. E. P. wart. 15 zł., 
wić podobne świadectwo, na jakie powołuje się inse- panu A. J. 2 tużurki, parasol, laskę i kapelusz wart. 
rent, a można być pewnym jak najlepszego przyjęcia, 16 zł., a pann J . Sch. z wystawy sklepowej 8 szczo­

tami filozofii, jeno medykami, którzy przbz r,k  pier PrzePrasf a *a tea 1 Konc*y Biowaui,: „„ziefi ten 
wszy pragną pozostać w Oserniowcach, by następnie P^dziemika był jeszcze przed p rokiem usta­

nowiony." Ohcą z tego wnioskować, że powodem sa­
mobójstwa był pojedynek amerykańskiudać się na dalsze studia medycyny. Właściwie więc 

pierwszy rok filozoficznego fakultetn liczy trzech zwy 
czajuych słuchaczów filologii! Z tego powodu Mi 
nisterstwo na razie postanowiło ograniczyć licsbę ka­
tedr rzeczonego wydziału do cyfry minimalnej! Ka­
tedra po prof. Budinszkym obsadzona nie będzie, po 
dobnie jak i katedra po prof. Sapanie (geografii). 
Chodzą również uporczywe pogłoski, iż p. minister 
nie ma zamiarn zaprowadzić katedry języka ruskiego. 
Słowem jest to powolne konanie.

Wiedeń 28. października. W kasie długu pań­
stwowego przeds:awiono w ostatnich dniach fałszywe 
knpony renty do zainkasowania.

Kamieniec Podolski 25. października. Tutejsze 
Towarzystwo dobroczynności przeznaczyło 2000 rubli 
na otwarcie i utrzymanie tak zwanego ambulatorium, 
czyli szpitala dla ehorych przechodnich. Ubodzy o- 
trzymnją tu bezpłatnie pomoc lekarską i lekarstwa 
z aptfei i, a ciężko chorzy odsełani bywają kosztem 
Towarzystwa do innych szpitali. Piękna ta instytucja 
powinnaby po prowincjonalnych miastach znaleźć na­
śladowców.

Potworna zbrodnia. Z Janowa Lubelskiego do 
noszą o strasznej zbrodni, popełnionej na osobie 
jednego z obywateli okolicznych, 80-letnim starcu, p. 
Foręsowiczu. 8prawcy morderstwa zostali wykryci i 
ujęci. Są to holownicy galicyjscy, zamieszkali w są­
siedniej wiosce. Dokonali zbrodni w celu kradzieży 

zabrali pieniądze i kosztowności, które obecnie 
przy nich znaleziono. "Winowajców oddano do sąda.

Biskupi wiedeńscy jako kardynałowie. Z po­
woda nastąpić mającej nominacji arcybiskupa wiedeń­
skiego, ks. G a n g l b a n e r a  kardynałem, wyliczają 
pisma wiedeńskie poprzedników jego w tej godności. 
Pierwszym kardynałem z bisknpów wiedeńskich był 
Melchior Klesel, zmarły w r. 1630. Drugim był 
Zygmnnt hr. Kollonicz, zmarły w r. 1751. Jeg° 
bezpośredni następca na stolicy biskupiej był Józef 
hr. Trantsohn, który również otrzymał g o d n o ść  kar­
dynalską. Trautsohn zmarł w r. 1758. Wiek XIX. 
wykazuje dwóch arcybiskupów w ie d eń sk ic h . Ottmara 
Rauschera i Rudolfa Kntschkera w szeregu kar­
dynałów.

Pojedynek. W szpitalu garnizonowym we Wie 
dniu przyszło dnia 28. b. u1- ““  ̂ y lekarzami 
L i c h t s c h e i d T e m  a S t e m p f l e  m w
sprzeczki do pojedynku. Pierwszy jest ciężko ranny.

Z dziejów serca. Ulicą Wollzeile w Wiedniu 
szła spiesznie młoda dziewczyna, gdy wtem, właśnie na 
rogn. zatrzym ał się przed nią elegancki ekwipaż, 
z którego szybko wyskoczył młody wykwintnie ubra­
ny mężczyzna; zbliżył Bię do dziewczęcia i przed­
stawił się jej jako baron K. Nim dziewczę, zmię*

Kotzebue Konstanty, barytonista, bratanek b. 
warszawskiego generał - gubernatora hr. Kotzebue, 
przybył do Warszawy, jak donosi Dniewnik war­
szawski, w celu dania kilkn koncertów miejscowym 
klubie rosyjskim.

Kara śmierci. Rada administracyjna kantonu Lo­
zanny przyjęła 132 głosami przeciw 56 artykuł prawa 
znoszący karę śmierci. Za zniesieniem przemawiali 
mówcy wszelkich odcieni, konserwatyści i postępowcy.

Kopalnię srebra odkryto W Thelemarken, w 
Norwegji. Długość żyły srebrnej, a obok niej mie­
dzianej, ma wynosić sześć kilometrów, a szerokość 
tych żył ma wzdłuż całej długości wynosić kilka 
metrów. Obszar, w którym mieszczą się te skarby, 
jest własnością prywatmego człowieka w Ohristjanji, 
który zamierza utworzyć akcyjne Towarzystwo; ro­
boty przedwstępne, celem eksploatacji tych skarbów, 
są już w pełnym toku; bardzo znaczne bryły grebr ne 
wydobyto już na powierzchnię.

Senność- Jedna z pensjonarek pewnego kijow­
skiego zakładn naukowego, przebudziwszy się nieda­
wno w noey, poczęła bardzo szlochać. Zapytana o 
powód, odrzekła, że śniło się jej, iż ojciec nagle 
nmarł. Na drugi dzień przyszedł gam ojciec i uspo­
koił dziewczynę. Nie minął wszakże tydzień, ojciec 
rzeczywiście umarł nagle, powróciwszy z miasta do 
domu. Na drugi dzień po pogrzebie ojce córka za­
padła w głeb°ki aen> w którym dotąd pozostaje, od 
dni dziesięciu ; wszelkie środki lekarskie, jak zape­
wniają dzienniki kijowskie, nie zdołały snu przerwać. 
Lekarze kijowscy nie umieją sobie wytłumaczyć tego 
żj»wiI^a"

OIUD w  więzieniu. Swir/dow, były kasjer je­
dnego z banków kijowskich, oskarżony o skradzenie 
przeszło 250.000 rubli, a którego sprawa ma przyjść 
wkrótce po raz drugi przed kratki sądowe (z powodu, 
że 8pirydow po pierwszem zasądzeniu doniósł, iż 
Hadł przy pomocy i na współkę z dyrektorami bat 
tu), ożenił się niedawno w więzieniu z siostrą żony 

popa kijowskiego, Preobrażenskawo. Jak donosi K i­
jewlanin, obrzędu ślubnego dopełnił sam pop Pre-
obrażeńskij.

Powszechna w ystaw a w Paryżu, z okazji 
100-letnej rocznicy rewolncji francuskiej postanowio- 
nem jest urządzenie powszechnej wystawy w r. 1889 

w tej mierze ma wydać wkrótce prezydent Rzeczy­
pospolitej odnośny dekret. Miejsce na ten cel nie 
est jeszcze stanowczo oznaczone, lecz zdaje się, ż*> 

niem będzie pole Marsowe. Na jeneralnego komisarza 
wystawy stawiają trzech kandydatów; senatora Dietz- 
Monlpa, preseia paryskiej Isby handlowej, depntowa.
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DZIENNIE POLSKI

nego Antoniego Prousta, ministra sntnk pięknych na 
czasów gabinetu Gambetty, i Jer/togo Bergera, byłe­
go dyrektora francuskiego oddziału wystawy po­
wszechnej w roku 1878. Zdaje się, że kandydatura 
Antoniego Prousta ma najwięcej szansy w radzie 
ministrów.

Oznaczenie południka. W "Waszyngtonie na kon­
ferencji celem postanowienia pierwszego południka, 
przyjęto rezolucję, że średni dzień słoneczny ma byó 
uważany jako dzień wspólny i rozpoczynać się na 
całej kuli ziemskiej z chwilą rozpoczęcia się północy 
na pierwszym południku. Równocześnie z rozpoczę­
ciem dnia *ryczajnegn mają się godziny liczyć od 
zera do 24. Spodziewają się, że niebawem uda się 
wszędzie przeprowadzić liczenia rozpoczęcia czasu 
astronomicznego, równocześnie z czasem nautycznym. 
Na propozycję Jansena przyjęto nadto rezolucje, w 
której wypowiedziano nadzieję, iż stndja techniczne 
do uregulowania i zaprowadzenia systemu metryczne­
go przy podziale koła i czasu ponownie się rozpo­
czną, aby system ten w każdym przypadku, gdzie 
faktycznie zachodzą korzyści, użyć można.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we czwartek dnia 30. października 

po raz siódmy: „Pierścień rodninny“ (Gilette de
Narbonne). opera komiczna w 3 aktach pp. Chiyot 
i Duru, muzyka Edmunda Audran.

Opera. W sobotę dnia 1. listopada zaprezentuje 
się, po raz pierwszy, publiczności naszej personal 
operowy w Verdiego „Trubadurze."

Pierwszy koncert „Lutni", lwowskiego Towa 
rzystwa śpiewackiego, za r. 1884/5, wykonany będzie 
w niedzielę 9. listopada w sali nuasyna miejskiego.

W koncercie pani Br. Do wi a k o ws k i e j ,  pri- 
madonny opery warszawskiej, który odbędzie się w 
piątek dnia 7. li topada w sali kasyna mieszczań­
skiego, wraz z przedstawieniem seenicznem, wezmą 
udział: panny Paltinger i Blaim, oraz panna R., 
młoda artystka teatru poznańskiego; dalej pp. Bor­
kowski, Czerny, Tyberg i inni amatorowie i artyści, 
jako też p. Marek. "W program koncertu wchodzą 
nowości: Duet n nowej opery Ponchielego „Gioconda" 
na sopran i tenor; sonata Griega na fortepian i 
skrzypce; polonez z „Mignon" Thomasa i t. p. 
W drugiej części koncertu danym będzie obraz dra­
matyczny p. t. „Po latach dwudziestu", w dwóch 
aktach, słowa Bojanowr Mego, muzyka Ludwika Marka, 
w którym ndział biorą: pani Dowiakowska (sopran), 
pan Borkowsk:' (bas), pan Czerny (tenor) i panna 
P'aim (alt). Bliższe szczegóły bogatego i urozmai­
conego programu ogłoszą afisze. — Bilety nabywać 
można od dziś w księgarni pp. Gnbrynowicza i 
Szmidta.

Tow a rzystw o dramatyczne p. Ba c z y ń s k i e g o  
przybyć ma do Rzeszowa, dokąd również zapowiedziała 
swój przyjazd trnpa p. Piaseckiego. Kurjer Rzeszów- 
ski donosząc o tern, dodaje kilka słów od Biebie, któ­
re świadczą wymownie o patrjarchalnych stosunkach, 
panujących pomiędzy redakcją tego pisma, a jego czy­
telnikami: „Widzieliśmy — pisze on — wystosowa­
ny do p. Sżmai Knechta telegram ż Sanoka, w któ­
rym p. Baczyński zapytuje, czyby nie mógł wynająć 
zali, na co odebrał odpowiedź potakującą. Tak więc 
czeka nas znów tea tr!" — woła szanowny nasz ko­
lega prowincjonalny, wyrażając tym okrzykiem nie­
wiadomo, czy oburzenie, ezy też radość niepomierną ?

P. Myszuga zawarł kontrakt z nadworną operą 
wiedeńską o trey debiuty po 80~  ifr. w ciąga ln- 
tego Artysta spiewnó będme w Tezykń niemieckim 
w operach: „Faworyta", „Gioeondo* i „Łncja nLam- 
mermoru". Nazajutrz po podpisaniu kontraktu otrzy­
mał od teatru rzymskiego „Apollo* propozycję trzy­
miesięcznego engagem ent, podczas głównego sezonu 
(styczeń, luty i marzec) wraż z Bianką Donadio 
i zmuszony był z żalem odmówić zaszczytnemu we- 
zwani*1

Farmakognezja, podręcznik dla lekarzy powiato­
wych, apt ‘:arzy i słncha^nów nauk farmaceutycznych, 
napisał ze szczególnem uwzględnieniem lekospisów, 
niemieckiego, rakuzkiego rosyjskiego, dr Mieczys ‘.w 
Danin W ą s o w i c z .  Temi dniami nkazał się już zo- 
zzyt V tego arcypożyteczzego wydawnictwa i zawiera 
opisy wielu kwiatów i ziół leczniczych

Krsmosu zeszyt X  wyszedł i zawiera: StoBunk 
geologiczne formacji solouośnej Wielici :i i Bochni.— 
O korzyściach, jakie badania naukowe przyniosły prze­
mysłowi naftowemu w Galicji, przez L. Syroczyńskie- 
go. — Słodkowodny ntwór podolski, prnes A. M. Ło 
mnickiego. — Mięczaki galicyjskie, przez J . Bąkow- 
skiego. — Kronika naukowa, przez 8. Jeutysa. — 
List dr. Wlad. Szajnochy do redakęji. — Wiadomości 
bieżące.

Łow ca Nr 11 za m. listopad zawiera: Sprawy 
galic. Towarz łowieckiego. — Sprawozdanie komisji

admin. o wniosku p. Romańczuka w sprawie wykony­
wania przepisów o polowaniu. — Zwierzęta łowne, 
kozica, p. dr. M. Nowickiego (c d.) — Polowanie na 
arząbki, wspomnienie z tajgi jenisejskiej, p. Sybira­

ka. — Króliki. — Korespondencje. — Kronika.
Z — i— — — ——-BBBB—— H

CCb-oleora.-
[ Telegramy.]

Rzym 29. października. ( Urzęd.). Wczoraj 
było ogółem na 26 wypadków słabości, 7 wy­
padków śmierci na cholerę.

O głoszenia  n rzęd o w j „G azety L w ow skiej."
K o n k u r s  a. Posidy zastępców, prowadzących izraeliokie 
księgi metrykalne, z siedzibą w Nowym Sącza, Starym 
Sączn i Maszynie, w powieoie nowosądeckim, są do obsa­
dzenia; konki *s d i dnia 1. grudnia b. r. Ubiegający się 
o te posady winni wnieść w terminie powyższym do tam­
tejszego Starostwa p; ośbę własnoręcznie napisaną, w której 
mają wykazać dokumentami rodzaj zatrudnienia i wykształ­
cenia, tudzież .wćj wiek. Nadto winni wykazać, i ł  posia­
dają waranki, prz opisane § 3 powołanego rozporządzeni" 
ministerialnego. E om petenci ją poddaó się w o t. Stari
stwie egzaminowi, na podstawie powołanego rozporządzę 
nia ministerialnego i wydanej do tego instrukcji. Podania 
wnosić do Starostwa w Nowym Sąozu.

Posada pooztmistrza przy urzędzie pocztowym w Iwo- 
Diozu, w powie, i krośnieńskim, z rocznymi poborami: 
płacy 400 złr Podania wnosić w przeciąga 4 tygodni do 
Dyrekiji poczt i telegrafów we Lwowie.

U p a d ł o ś c i .  Sąd krajowy we Lwowie ogłasza kon­
kurs do majątku Romana Pilawskiego, ■ krawoa we Lwo­
wie, przy placu Marjackim 1. 6. Kierownictwo tego kon- 
knrsu pornozono adjunktowi sądowemu, Bortnikowi, jako 
komisarzowi konhnisowema.

Sąd obwodowy w Samborze ogłtsza konkurs do ma- 
jątkn Antoniego Łopnsz ikieg i Józefy Łopuszańskiej 
w Bar.Ańozycaob zamii siały"h. Kierownictwo upadłości 
tej poruozono dr. Wilhelmowi Leżańskiemn, radcy sądn 
krajowego w Samborze.

Przegląd polityczny.

wniosek sprawozdawoy uchwalono nagłość pro­
jektu i dalsze obrady odłożono na wtorek.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K olej K arola I .udwika prowadziła dotyobozas aohnn> 

ki zrnohn na oałej pizeatrzeni Kraków-Lwów niepodzielnie. 
Obecnie, jak wiadomo, iżądało Ministerstwo bandln o ahnych 
rachunków dla starszej przestrzeni Kraków-Przemyśl, a oso­
bnych c i pizes'rzani Przemyśl-Lwów. Ponieważ dawniej­
sza przettrzeń wcześniej ulegnie przewidzianemu w kon­
cesji upaństwowieniu, więc Rząd za pomocą takich oso­
bnych rachunków (hoe zawczasu uzyskać substrat co do 
waunnków npańfctwowienia.

Rada zawiadowoza kolei Karon* Ludwika nie czuje 
się kompetentną do dania odpowiedzi na wezwanie Rządu, 
dotyczące npaństwowienia przestrzeni Lwów - Przemyśl, 
które według brzmienia koncesji mogłoby nastąpić już 
w rokn 1883. Rzeoz b; dze przedłożona zgromadzeniu akojo 
nąrj uszów.

K onwerąj i  pryorytetów  k o le i A lbrechta. Dnia 
27. bm. odbyła się w Ministerstwie handlu pierwsza kon­
ferencja między Rządem i reprezentantami kolei Albreobta 
w sprawie ko a wersji pryorytetów tejże kolei. Konferencja 
zgodziła się na to, że kor wersji pryorytetów byłaby wten- 
czaii pożądaną, gdyby mogła być przeprowadzoną przymu­
sowo. Rozwiązania kwestji pr“.wnej — na jakiei podstawie 
konwersja miał 'by byó przeprowadzoną — nie osiągnięto. 
Reprezentanoi kolei Albrechta przyjęli na siebie obowiązek 
wypracowania i p zedłożenia następnejkonferenoji projektu 
konwersji i podstawie oświadozenia Rządu, że zgodziłby 
się tylko na emisję 4e/,wych walerów w srebrze, w miejsoe 
dotyohozasowycli pryorytetów w złooie. Konferencja odbyła 
się pod przewodnictwem s::efa i akcyjnego bs P n s s w a l -  
da,  Ministerstwo handlu reprezentował radca dwora 
W i t t e k ,  Mini terntwo finansów radoa sekoyjny B a y e r ; 
delegatami Rady zawiadowczej kolei Albrechta są: Fr. 
R e g e n h a r t , d r .  M u n d c l  i Zygmunt Bą u e r .  Proto 
kołu konferencji nie spisano.

K oleje  K rólestw a. „Gazeta handlowa* donosi, że 
Rządowi rosyjskiemu przedłożono projekt, mająoy na oelu 
połączenie kolei Dęblińsko. Dąbrowskiej zaustrjacką koleją 
Północną.*

Z k o lei T ran sw ersa ln ej. Komisja techniczna ukoń­
czyła dziś na 1 nji Stanisławów - Buozaoz swoją czynność; 
ruch towarowy na tej linji rozpooznie się dnia 1., a ruch 
osobowy dnia 15. listopada. Rnob oaohowy i towarowy na 
dalszej linji, do Hntiatyna, zostania otwarty prawdopodo­
bnie w pierwszych dniach grudnia.

L w ów  29. października. (Sprawozdanie zbożowe 
z wagi miejsaiej).

Pszenica czerwona złr. 7'— do 7*50, pszenica biała 
7 — do 8 —, pszenica ź łta —•— do — , żyto 6 20 
do 6-80 jęczmień browarny —•— do 7-60, jęczmień na 

aszę —«*— d0 5 30, owies 6'— do 6-30, grooh do go­
towania —•— do 8’—, grooh na paszę —■— do —•—, 
knknrndza —■—, hreczka —•— do 6*.'K), koniozyna czer­
wona — do — , tymotka —•— do —•—, fasola 
 •— do 1 2 — bób —•— do —'—, wyka —•— do —•—
spirytus •

W iedeń 28. października. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono 161*3 sztuk ciężkich bekonów, 2160 średaioh i 3828 

arohlaków.
Płf jjno za oiężkie bakony złr. 41*— do 43'—, 

średnie 38—  do 40 —, warohlaki 30-— do 40 — zs 
100 kilo żywej wagi bez poćatkn.

A. K  rysztofotoicz & Comp. Cafle Stierbóck, albo 
Piatsrstrasse 43.

Lw ó w  30. października.
W sprawie dotacji przyszłego unickiego bi­

skupstwa w Stanisławawie, okazuje się, że wiado­
mość lwowskiego Słowa o zamierzonym rzekomo 
przez Rząd podziale Btołowych dóbr metropolii 
lwowskiej (ażeby jedną częścią tychże biskupstwo 
stanisławowskie wyposażyć), polega na niedokła­
dnej informacji. Według projektu rządowego, nie 
zamierzono wcale podziała dóbr metropolitalnych. 
Takowe zostaną na każdy sposób niepodzielnie 
przy metropolicie, a biskup stanisławowski ma 
otrzymywać z dochodów tychże dóbr 7000 złr. 
rocznie tytułem stołowego.

Lwowski korespondent wiedeńskiej Presse, 
który jest sobowtórem takiegoż korespondenta 
Czasu, zastanawia się nad przebiegiem ostatniej 
sesji sejmowe; * znajduje, że wszystko poszło do­
brze , a najlepiej jaz sprawa wniosku p. Hausnera, 
który zdołano ubić bez pomocy p. Grocholskiego. 
Szczytem powodzenia partji konserwatywnej jest 
uzupełnienie centralnego Komitetu przedwybor­
czego dla wschodniej Galicji, w jej ducha.

Magistrat wiedeński otrzymał od Ministerstwa 
oświaty zawiadomienie, że Ministerstwo przychy­
liło się do reknrsu stowarzyszenia „Komensky* 
przeciw zakazowi krajowej Rady szkolnej o otwar­
cie drugiej klasy w szkole czeskiej na przedmie­
ściu Favoriten.

„ Trybunał najwyższy w Wiedniu rozstrzygnął 
w procesie prowadzonym przeciw morawskiemu 
Wydziałowi krajowemu, że prawo nadzoru nad 
majątkiem gminy zastrzeżone Wydziałowi krajo 
wemu rozciąga się także na kai y utworzone : 
funduszów kontrybucyjnych.

Rząd przedlitawski nie dozwolił n założenie 
akademickiego stwarzyszenia imienia Bonifacego, 
które miało za cel popierać gminy katolickie w 
krajach protestanckich.

Pierwsza morawska kasa oszczędności w Ber­
nie, znana ze swego ostentacyjnego popierania 
wszystkiego co niemieckie, uchwaliła niedawno 
nie przyjmować żadnych innych zgłoszeń, tylko 
niemieckie, mimo że główny kontyngens wkła­
dających rekrutuje się z ludności czeskiej na Mo­
rawie.

Z powodu złożenia mandatu przez S o m o 
g y i e ’g o ,  posła z Nyiregyhaza do Sejmu węgier 
skiego, rozpisany został wybór na dzień 10. li­
stopada. Stronnictwo liberalne kandyduje P e  
c h y ’e g o ,  syna prezydenta Sejmn; niezawiśli je­
szcze nie mianowali kandydata: antysemici chcą 
przeprzeć adwokata H n d a k a .  Walka zdaje się 
będzie zacięta.

Widocznie inspirowany artykuł Polił. Corresp. 
z Petersburga konstatuje zadawalniające wrażenie, 
jakie wywarła w prasie rosyjskiej i we wszystkich 
kołach politycznych Rosji znana mowa węgierskie 
go prezydent? -ninistrów T i s z y w rozprawie 
adresowej w Sk._ n i j  węgierskim. Artykuł rzeczony 
przyznaje, te  adres mógł rywołać pewne nieko­
rzystne i depremujące wrażenie, ale wrażenie zni­
kło w zupełności po autentycznej interpretacji 
prezydenta ministrów.

Polit. Cor. donosi z Petersburga, że z powo­
du niepokojów, wybuchłych między młodzieżą uni­
wersytecką w Kijowie i Moskwie, zarządziły tam ­
tejsze władze surowe środki ostrożności. Przedmie­
ścia, gdzie się zuajdują^uniwersytet i klinika, są 
pod ścisłym nadzorem policyjnym.

Onegdaj odbywały się w Niemczech wybory 
do parlamentu. Ogóluy ich rezultat nie jest dotąd 
znany, jednakowoż nikt się nie spodziewał takie­
go przyrostu głosów socjalno - demokratycznych, 
jaki zamanifestował się podczas wyborów berliń­
skich.

Na posiedzeniu Senatu francuskiego] dnia 28. 
b. m. odczytał De mo l e  projekt zmiany ord. wyb. 
Komisja odrzuca powszechne głosowanie, oświad­
cza się przeciw instytucji dożywotnich senatorów 
i przeciw kreowanemu przez Rząd zastąpienia ich 
senatorami wybieranymi przez parlament. Komisja 
przyjęła system rozdzielający senatorów na wszy­
stkie departam enta, jakoteż wykluczający od wy­
bieralności członków panujących niegdyś rodzin i 
większą część oficerów armii i marynarki. Na

T u l i m y  v i n  „DiraiKa P o ffiio ."
(D.) Wiedeń 30. października. Przy najbliż­

szych wyborach wiedeńskich do Rady państwa, 
mianowicie z dzielnicy „MariahiR* a względnie z 
„Leopoldstadt* zamierzają Czesi postawić wła­
snych kandydatów; ewentualnie będą głosować 
tylko za tymi, którzy przyrzekają zająć stanowi­
sko przyjaźne Czechom.

Petersburg 30. października. Przez pojmanie 
Ł o p a t i n a  został udaremniony zamach przeciw 
prokuratorowi M u r a w i e w o w i .  Morderstwa miał 
dokonać student K. Uwięziono 40 konspiratorów.

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 29. października. Nowo wybrany 

minister obrony krajowej br. F e j e r w a r y  złoży 
jutro przysięgę w ręce cesarza.

Zagrzeb 29. października. Sejm obraduje nad 
zawieszeniem sądów przesięgłych. Przy tej spo­
sobności powiada Z B i r k o r i e s :  „Większość ma
ufność w wolnomyślności bana, że przy zastóso- 
wywaniu ustawy do przestępstw prasowych nie 
)ędzie się uciekał do postępowania objektywnego, 
ctóre jest tylko szykaną prasy. Ban w świetnej 
irzemowie uspokoił mówcę pod tym względem, 
d i  1 e k i c s  interpeluje z powoda zamknięcia gra­
nicy ku Serbii i żąda zniesienia tejże.

Praga 29. października. Namiestnik wyjechał 
do Wiednia.

Rzym 29. października. Zebranie się parla­
mentu oznaczone stanowczo na dzień 24. listo- 
jada. Pierwszym przedmiotem obrad będą kon­
cesje kolejowe.

Paryż 29. października. Temps dowiaduje s ię : 
Pułkownik angielski C h e m s i d e ,  komendant 
Suakinu, został mianowany jeneralnym guberna­
torem całego nadbrzeżnego obszaru morza Czer­
wonego z siedzibą w Massanah. Nominację tę 
uważają jako oznakę zamiarn Anglii zajęcia 
wszystkich egipskich portów morza Czerwonego.

Berlin 29. października. W pośród 108 zna­
nych dotąd wyborów jest: 7 socjalnych demokra­
tów, 7 konserwatystów, 20 z centrum, 7 wolno- 
myślących, 1 Polak, 18 liberalnych narodowców, 

ze stronnictwa państwowego, 1 W elf, 2 ze 
stronnictwa ludowego. 2 Alzatczyków. Zachodzi 
potrzeba 37 ściślejszych wyborów, a w tej liczbie 
15 socjalnych demokratów.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  (1.29. października. (Z Izby handlowej). I. Akoje 

ca sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika k  200 złr. 268-50 do 
272-—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 191-75 do 194-75, Banku 
hipot. galic. 285'— do 290-—, Banka kred. gal. 238'— do 
243-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wnl. anstr. Towarz 
kredyt, gal. ziem. 5°/„ 98*40 do 99'40, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4•/, 91-70 do 93-80, Tow. kred. gaj. ziem. 5*/, 
98'40 do 99*40, Tow. kred. gaL ziem. 4*/, 86-70 do 87*70, 
Banku krajowego 4 */,•/, w a. 91-— do 92-—, Banku 
hip. gal. 6*/, 101- 1 do 102*40, Buntu hip. gaL 5•/. 9710 
do 98-10, Banku hipot. gal. z 6°/, prem. 99-10 do 100'10. 
IR. Listy dłużne za 100 złr. vła]-'*\ zakł. kred. włośo. 
6*/, 60 25 do 62*50, Gal. zakł. kred. włośo. 6°/, 60*25 do 
62-60, Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bok. 6*-, los 
w 1. 15 —*— do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
oyjne galio. 5*/# 101*50 do 102*50, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6 */, —•— do —■—, 5*/. Obligi komun. Banku 
kraj. I. emisji 9675 do 97*75, Pożyozki krajów, z r. 1873 
5*/§ 10275 do 104*—, Pożyczki krajowej z r. 1888 
90*80 do 91*80. Losy miasta Ki ko li do 20-—, 
Losy 1 iastto Stanisławowa 23-50 do 24-50. / .  Monety
C dc ki 5-67 do 578, Dukat ‘warski 5*79 do
5-82, Japolconder 9-67 do 9-77, Pół-’mpe.jał rosyjski 9*98 
do 10-08, Rnbel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel rosyjski 
papierowy 1-28 do 1-26, 100 marek niemieckich 59*75
do 60*50, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozyoji znaozy: „płacą,* druga „żądają."

W i e d e ń  a. 80. października godz. 10. min. 32 Akoje 
kredytowe 286 25, Anglo-Austr, 106*—, Akoje banku Unioc 
87*80, Kolej Karola Ludwika 270 80, Potudn. 14810, 
Benta papierowi 80*95, Listy awne galio. banku hipot. 
101*20, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4*/,*/, 
r,ożyoski krajowej z roku 1883 91*—, Losy z rokn 
1864 —*—, Napoleonder 9*72, Rnbel papierowy 1*24*/,. 
Usposobienie: aiche.

W i e d e ń  d. 29. października godz. 1 mis. 47. Akcje alp. 
tow. górn. 51*70, Węg. akcja kredyt 286 76, Akoje mgle 
austi 106*—, Akcje banka Unira 87*75, Akcje Karola 
Ludwika 271*50, Akcje kolei północnej 239 50, Akcje kolei 
południowej 147 60, Akoje kolei Alfóldzkiej 178*50, Akcje 
Staatabahn 297* —, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 
192*50, Akcje kolei wągier, północno-wsobodniej 166*—, 
Wiedeńskie loey 123 25, Akoje kolei Rudolfa —*—, Akoje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państwa 
st złooie 10176, Galicyjskie oblig. indemnizaoyjne 102* - ,  
Loty regulacji Cisy 116-—, Losj irackie 20'75, Węgierska 
renta 93*47, Akoje banku związkowego 103 50, Akcje banku 
obrotowego —-*—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej —*—.

W ie d e ń  d. 29. października godz, 5 min Jednolity
dług iństi r banknotaoh 31-05, w srebrze 82 20, Renta 
w złooie 103*45, 5'/, a u t .  renta maroowa 96 15, Akoje 
bankn wiedeńskiego 861*—, kredyt- -ego 28610, Londyn 
122'35, Srebro —*—, Napoleonder 972, Dukat oes. 
men. 5*80, 100 marek niemieokich 60-05.

B e r l i n  d. 29. października god* 5 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 207 80, Akoje kredytowe 478 50, Lombardy 
249*60, Galicyjskie 113 70, Kolei ramuńskiej 60 30, Aust_, »• 
okie banknoty 166 50. Po zamknięoiu giełdy: kredytowy 

, Lombardy —*—.
P a r y ż  3*1, Renta 78 33.
T  e l e g r a m y  z b o ż o w e  d. 29. października. W i e ­

d e ń :  Pszei * 8-20, do 9*— złr., żyto — do — 
złr , jęczmień —*— do —*— złr., 1 -kurudza —*— do 
-■— złr., owies —*— na —•—, okowita pr. 10.000 li-cT 

prooent 2875 do 29*— złr. B u d a p e s z t * .  Pszenioa 100 
kilognmów (na jesień) 7*82 do 785 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na paździarnik-listopad) 150-50 m., żyto —*— m ., 
spirytus looo 45*80 m., olej rzepakowi 5090 m. P a r y ż :  
m ą ć 159 klgr. 45*40 tr., olej rzepakowy —*—, spirytus 

*— fr.
N a f t t c u  W i e d e ń  30 października: 13 50 do 13*75. 

Br e ma:  7-10 do —*—. H a m b u r g .  7 60, na październik 
7*60. i  paździ^.nik-gmdzień '7'55 i n 1' e r p j a :  na paź­
dziernik 19* —. N o w y-Y o r k : 7 *’/,. F i l a d e l f j a :  7*'/,.

godz. 6 m. 6 rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 
o godz. 10 min. 56i o god 56 wieczór (pociąg

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Według z agaru lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
Ktaiąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso- 
iowy), o godz. 5. m. 3. po połndnin (pociąg mięszany) i 

godz. 6 m. 36 rano (pooiąg mięszany lokalny)
DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 m. 

5 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 7 min. 10 (pooiąg 
omnibnsowy) i o godz. 1 min. 25 popołudniu (pociąg lo­
kalny) Lwów-Stryj.

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca na Podzamoze:
0
57 po południu 
mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworca: o godz 
min. 56 rano (pooiąg pospieszny), o g. 12 min. 31 po po- 

łndniu i o godz. 10 min. 27 wieozór (pociąg mięszany).
1 DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 min. 30 rano 
pooiąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po południn.

i o godz. 11 min. 10 r nocy (pociąg mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L WO WA .
Z PODWOŁOCZYSK*. na dworzeo Podzamcze - 

godz. 10 min. 13 wieczór (pociąg pospieszny), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołnd (pociąg n , zan- ).

Z KRAKOWA: o g. 5 min. 36 rano (pooiąg osp i,
o godz. 9 min 27 wieczorem (pociąg osobowy), o godz. 11 
mm. 33 przed południem (pooiąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. — wie
czór (pooiąg pospieszny), o godz. 3 min. 35 rano i o
godz. 3 min. 52 po połndnin (pooiąg mięszany).

^  A A  A  AA A  A  A  A  A

LOSY
CZERWONEGO KRZT U 

WĘGIERSKIE 
G ł ó w n a  w y g r a n a

Akcje kolei państwowej -  
Węgierskie losy 115*60, Mari 
nie: mdłe.

—*—, Rnbel papierowy 124, 
■ek niemiecki —*—. Usposobię-

Ciągnienie 1. Listopada b. r. 
sprzedaje po kursie najumiarkowańszym

AUGUST SCHELLENBERG
D O M  B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M I A N Y  

WE LWOWIE. 
w W » W W f ' ¥  V  W T w  w w w
Apteka RUCKERA we Lwowie

Poleca
Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, dla

potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

SUBSKRYPCJA jatoteź WYMMA
Obligacyj pierwszeństwa kolei 

Czerniowiecko-Jasskiej
załatwiamy bez doliczenia prowizji lub jakichkolwiek 

kosztów.

S O E - A J L I  L I L I E I jT
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

* w e  L w o w i e ,  2715 8—0

W ydział Czytelni akademickiej wzywa dłużni­
ków biblioteki Towarz. , aby WBzystkie dzieła z niej 
wypożyezone zwrócili najdalej do d. 6. listopada br., 
ostrzegając, że w przeciwnym razie zniewolony bę­
dzie ogłosić ich nazwiska w dorocznem sprawozdaniu 
Czytelni.

Zyskowny zarobek.
Uczciwi i obrotni ajenci wszelkiego 

stanu znajdą z wysokim ^urobkiem za­
jęcie przy rozpowszechniania łatwo 5 
sprzedających losów państwowych i p e 
miewany ib. Frankowane of> ..y  Jo do- 
mn bankowego Max Grfinwah Frank­
furt n. M. 2728 2 - 2

t

S Francuskie
znurówki

najlepszego kroju

» ] £ i r a s y “
krótkie i dłngie

p,o 1 e c a
handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
L w ó w , plae Marjaeki 1. 6.

M18 6 -6

Unikać faUsarstw wyaaagać f  Wpis : ■ . S B O L t l f .
W szelk i produkt 1  powierzchowno& ci p odobny do n aszego  je*ł 
naslaaow m ctw em  cech  zew nętrzn ych , a n ie  posiada sk u tecz­

ności prawdi.iwego

T A M A R  i N U I E N  G R I L L f J N
ODŚWIEŻAJĄCY, W  KSZTAŁCI* PA81YWUC ROZWADNIAJĄCYCH

FmeciW ZATWARDZEn io m . HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI-1BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAB- 

TRYCfflNYM CIBRPiEn io m  ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
NajprzyjeruniLjazy środek dla dz;.c-:;i. —  N ieod zow n y środek  

podczas i po połogac , rów nież dla ztarćow , p c n n w tó  nie  
zaw iera zad ych  s rbstai y i gwałtów:'.; e działających ja k : aloSs. 
podofilina i i i .  nadaje w ę w ybornie dla codzi m ago u życia , ■ 
W PARYŻU u P. CRILLCN. apt. — V. » w s s y s t k lc h  sp tssa(> h

! g U h  A Ł  A

■ V Ł T d X O X 3 7 -
na męskio 
i damskie

tylko z dobrej trw alej w e łn y  ow czej, dl# aężozyzn śr idniego wzrostu 
8-10 m etrów  na jeden  gernttur.

Zs złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owo. oj;
„ n — » „ z lepszej wełny owozoj;
„ „ 10*— „ „ z dęli’ itn >j wału; o zej;
„ „ 18*40 „ _ „ z całkiem delikatni J wełny owczej.

Pernwi ny z najlepszej wełny owczej ' najoaonniej ;ych kolorach, 
najnowsze na dam skie suknie m etr pu 2 złr.

Czarny Ptlmer.ton czysta  wełna owoz* ua dam skie p aletoty  z i­
m ow e m etr po 4 złr.

P ledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory, 
spodnie, zanntki, surduty ptaszczę od deszczu, tyfle, bajd, oommis, kamęirny, 
szewioty, tr̂  koty sukna daiaskio i bilardowe, pe; nwjeny, doskingi poleca

za ło żo n y  JAN STIKAROFSKY
S k ł a d  f a b r y c z n y  -w  B e r n i e .

W zory  franeo. K*rty z wzorami dla pp. krawoów 
w ane. Za pobraniem  p ocztow em  z górą złr. 10 franco.

PoBii-.dam ciągły sziad wartos i prz szło lOU 000 złr. i naturalnie 
zosfaje mi przy moim ^w^atozym iuteres e wiele resztek  długości 1 — 6 
metrów, jeitem więo enuszony takowe zbyć niżej cen fabrycznych. Każdy 
rozn^in] człowiek po.mie, że z. tak m ałych  resztek  wzorów nie można 
przesłać, pdyż przy kilkaset wzorach nioby wkrótce nie pozost iłi jestto 
oszustw  m, jeżeli firmy donoszą o wzorach nsztek, są więo to wzory z 
całych sztuk -kn* a nie z res-tek, cel takiego postępowe nia zrozumiały.

R esztk i niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze.
K orespondencje p.-zyjmują ę w języku niemiecli :m, węgierskim, 

czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 2547 18 - 20

w r. 1860. 

niefranko-

Bank Rolniczy we Lwowie
ulica Karola Ludwika 1. 1, 2574 1 - 6

sprzedaje po cenach targowych od 100 kilogr. począwszy

Kartofle stołowe, 
Owies obroczny.

Znana najbogatsza i najtańsza w y p o ży cza ln ia  (K sięgarn i P o lsk iej)  w bandlu

STANISŁAWA KOHLERA
Lwćw, nlioa Halicka I. 48, naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa.

Obecnie nowo skompletowana i w najnowsze j ieła zaopatrzona. Abonament miej- 
•oowy 30 cnt. miesięcznie, kancji 1 złr., zamiejscowy (10 tomów naraz) abonament 

miesięcznie I złr., kanoja 5 złr., lub wedłng umowy.
Katalog zupełny za nadesłaniem 25 ct. w markach listowych wysyła się franko.

Sienkiewioza „O G N IEM  i MIECZEM**, znajduje się w kil­
kunastu egzemplarzach. 2764 1 - 3

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY piersio w e , SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem ęrzez ożycie

A R O P E L I I W O N S K I C H
'GOUTTES LT "NIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i  Balsamu Tolutańskiego 
P * T R O U E T T E - P E R R E T  

Jest to środek niezawodny, leczący radyknlnle wszjlku słabości organiw 
oddechowyoh, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najmlmejszyoh objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERPET, 165, ulloa Snint-Autolne, w PARYŻU
i w głównych aptek? ' — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać ni eży Stęmpel franci~Liego Bządu ia każdym flakonie.

We Lwowie w aptekach pp, Mikolascha i Krzyżanowskiego; w Czerniowoaob 
w v?teoe p. Golięhowskiego, 2506 19—0

Na Sezon jesienny 1884
otrzym ał św ie ż y  transport

KALOSZY
z fabryk

francuskich, wiedeńskich i rosyjskich

Magazyn Henryka Mullera
nllea Halicki 1. 6.

Kalosze damskie do obcasików po złr. 2*50 
„ ,  wysokie p zł. 3*50 do 4

Kalosze męskie płytkie po złr. 2*50 
„ „ pół wysokie po złr. 3*80
„ „ oał: sn wysokie po 5 złr.

Bnty rosyjskie po złr. 8*50 
Baty dziecinne wysokie po złr. 2 do 2*50 
Deszozochrony od ;łr. 1*20 do 5 złr. 
Deszczochrony jedwabne angielskie po złr. 

5, 6, 7 do 15 2-Ir. 2710 4—4
Łaskawe zlecenia z prowincji zała­

twiam odwrotną pocztą.

O  s t r z e l a m
przed naśladującymi moją firmę!

„ f t I R I U S K ”
SKŁAD KAWY W E LWOWIE

Chorążczyzna 1. 22 na dole.
(A.F.T U R  K O Ś O I C K D
przeć t dla lego dobrą i wydatną kawę 

tak tanu albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od prodneentów z połud; 
we meryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosunki.
49i Kosztuje we Lwowie 63—0  

1 k i l o  mli*. 1 * 5 0  1 1 - 6 0  
Na prowincji 

4.*l, k i l o  r t  7 7 0  1 8 * 8 0  
f h a n o o .

Go miesiąea świeży transport.

I

\

O. k. uprzywil. galio.

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje 

* V 7 "e  L w o w i e
i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu: |

60
4
4 ’

B
|2 u 

Lwów dnia 7. stycznia
(Przedruk nie będzie piaoony).

I" II II
1884 r. 2487 82— 0

Dyrekcja,



DZIENNE- POLSKI.

Sześć medali zasługi i Dyplom uznania I
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

MYDŁO HIGIENICZNE.
Żadne inne mydło nie poaiada tych zalet zbawiennych jak mydło hygieniczne, 
wybiela twarz i ręce, chroni od opale- '*, wydelikatnia, wygładza opiejzuhnię- 

cie i nadłje cera świętość. Cena 50 ct.

P U D R  H Y G I E N I C Z N Y .
Jest to najlepazy pudr do twarzy jaki kiedykolwiek istn- tł, kto tylko raz go 
użyje, przekona _siy o jego dobroci i nie zechce nżywaó innego. Przystaje do 
twarzy niewidzialnie, chłodzi i nadaje cerze naturalny białość i zapobiega 
tworzeniu się wyprysków skóry. Pndełka po 30, 60 ot., z łabędzikiem. 1 złr

WODA LILIJOWA.
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, 
wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki,

Erzez co płeó staje się nadzwyozaj białą i delikatną, usuwa plamy —ątro- 
iane, żółtość twarzy i ostndy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości.

Cena 1 złr. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TW ARZY.
Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele T ąpną, przez co 
skóra staje się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzystość. Flaszka

*/, litra 25 ct.

JAN IHNATOWICZ,
magister farmacji i  chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 3.
Sklepy własne: 1. Hotel Europejski. 2. Ulica Hn-Uoka 

róg Wałowej. 3. Filja w Krakowie, Sukiennioe Nr. 20.

MAGrAZYiM FCTTER
i

P H a C O W N I a

p .
we Lwowie, ulica Halicka Nr. 1, w domu własnym.

poleca, na, sezon zim ow y:
futra damskie i męskie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy 
gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, wierzchy gotowe męskie podług fasonów 

najnowszych, skórki pojedynczo i hartownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach. 
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie p o d  g w a r a n c j ą *  

Wskutek nader korzystnego zaknpna towarów w większej ilości ceny znacznie zniżone.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  2550 22—30

D u ż e  s ł o d k i e
Marony tyrolskie, 
Pigwy tokajskie, 
Jabłka tyrolskie.

Ś w i e ż y  g r u b o z i a r n i s t y

Kawior astrachański, 
Musztardę kremską,

p oleea  handel 2436 6—

S T . M A R K IE W IC Z A
wa Lwowie, w Rynku 1, 42.

Wielki wybór
bielizny stołowej

po nader nizkich cenach
mianowicie:

Garnitury na 6 osób po 6 złr., na 12 
osób p < 10 i 12 złr.

G arnitury kolorowe do kawy. (Ser­
weta z frędzlami i 6 serwetek) 3 zŁ.

Bardzo piękne nowe wzory.
Czysto lniane białe obrusy na 6 osób 

po 2 złr.
S erw ety  ozy»*o-lniane szare, po 3 

złr. za tnzin.
R ęczn ik i czysto • lnia-ie łokieć po 22 

cnt., metr 36 cnt., tnzin złr. 2'80 
poleca

u j i m i t j s z j  handel płócien i  bielimy atoławej

Fry J. Scnubuiha i Syna
L w ów , Rynek I. 45.

A i m N D E R  CHAPU1S
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekeyj to domach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość ul. Kurkowa 1. 39.

W e y l a  opalany 
fctel kąpielowy.

bez trudów i kosztów cie­
pła 30° kąpiel. Dokładne 

cenniki gratis.

l Tw e y l , Wiedeń, Kamtnemng 17.
Wanny itd. Także na spłaty miesięczne

PIGUŁKI BŁANCARDA
WAŻNE OSTRZEŻENIE

Od 4s° stycznia 4885 r. wszystkie 
flakony prawdziwych pigułek i syropu 
jodanu z  iefczrm opatrzone zostaną 
pieczęcią ochronną spółki fa­
brykantów (L’Union cis Fabr' 
cants) zawiązanej w celu zapobie­
gania fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić iatwo 
prawdziwe pigułki i syrop oa podra­
bianych i  fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za obowiązek ścigać i pociągać 
do odpowiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak również 
robiących z  nich użytek nieprawy i 
puszczanie w handel wszelkiego w 
ogóle produktu, który nie będzie 
opatrzony)

Anna tej ta  
•półki.

podczas oiąży albo u połogu na 
zdrowin zapadłych #  żyozącycb 
sobie dyskrecjonalnego leozenia, 
przyjmnje z zaręozeniem nsjści 
ślejszej tajrmricy w kurację, tu­

dzież Pań z lepszych domów ohoąoyob 
sob ie raźną pomocą lekarską i należytem 
pielęgowamem szozęśliwiy przebieg połogu 
zapewnić, a zarazem takowy w ściślej taje­
mnicy za domem odbyć, pomieszcza n a Si. 
na czas potrzebny pod dyskrecją; od kilku­
nastu lat praktykujący lekarz i akuszer. 
a którym osobiście lub też listownie pod 
adresem: „B. Dzion", ulica Piekai k» 
!• 6, porozumieć się można. 2511 32—?

I  s trze lan ia  i tojsułE z roilin

m a t i c o
W słabościach męakich naj­

skuteczniejszy środek 
(Flaszka wstrzykiwać 40 ont. Ka- 
2486 psułek 80 ont.) 41—0
Paleta apteka „P«d Lwem* we Lwe 

Wie ebek Brygidek.
K. KRZYŻANOW SKIEGO.

Zamówienia z prowincji uskute­
cznia się odwrotną pocztą.

Koncesjonowane

Biuro Wywiadowcza i O i t a i
W. A. ZIELIŃSKIEGO

w Tarnopolu,
otworzone zostało 22. października 1884 

nmieszcza oficjalistów różnej kategoiji, 
guwernerów, guwernantki, nanozyoieli, na- 

<izr-,lki, bony, służbę żeńską i męaką 
różnego rodzaju, pośredniozy w kupnaoh, 
sprzedaży, dzierżaw dóbr ziemskich, ró­
wnież w wynajmywaniu pomieszkać w miej­
scu; przyjmuje wszelkie zlecenia do zała­
twienia różnorodnyoh interesów.

Z a  4  z łr . i  w y ż e ;
wełniane kaftaniki. kale- 

sony i skarpetki
poleoa handel

F. KNAUERA i SYNA
p:;d „Złotym Lwem" plac Kapitulny. 

Zlecenia z prowinoji odwrotną pocztą.

Karol Bałlaban, L w ó w
p o l e c i  2748 1—0

KONIAK
od najsławniejszych firm z Cognac, 
własnego napełniania I w  butelkach 

oryginalnych sprowadzany.
1 bnt. Meukowa 6 letnia . . . .  złr. 2‘60 
1 but. Boutelleau 6 letnia . . .  „ 2’60 
Wprost z Cognac w-oryginainyoh butel­

kach sprowadzany 
1 bnt 8s"gnao z 1* 10 letni złr. 3-—
1 bnt. talignao z 2** 12 letni „ 3 ’tO
1 but. Salignao z 3*** 15 lelni ,  4-—

!l bnt. Salignao Medail D’or 20 let. „ 6‘—

T
a  a . -o- ^

zaa
m -m a s m  skr

..4

I S e n s t e i n a  o c u k r o w a n e

krew czyszczące pigułki
św. Elżbiety.

Należy preferować po nad wazelkie w tym rodzaju preparata powyższe 
pigułki wolne od wazelkioh szkodliwyoh snbstanoyj; z najlepszym skutkiem 
używa się ich w ohorobach organów brcuaznyćh, ohorobaoh akóry, mózgu, 
w ohorobaoh kobieoyoh; z łatwością odprowadzają one ekzkrementa i czyszczą 
krew; żaden środek nie jest lepszy a przytem nieszkodliwszym oelem zapo­
biegnięcia 2747 1 16

z a - t ^ w s u r c L z e z i l o K a . ,
będącym niezawodnem źródłem największej części chorób. Dlatego, że są 
p ocukrowane, zażywają je chętnie także i d eoi. Są one wyszczególnione bar­
dzo za8zczytnem świadeotwem radey nadw orn ego  p , of. Pitha.

P T  P udełko, zaw iera  15 p igułek I kosztuje 15 ent., zw ój  
zaw ierający  8 p udelek  a w ięc  120 p igu łek , k osztu je  1 złr.

P f i r a a f w n t r a  f  Każde pudełko, na którym nie ma firmy:
*  1 « “ » U  U g  I A p o t h e k e  ,zn m  hetligen L eopold 1* 

a które na odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jest falsyfikatem, 
przea którego zakipnein ostrzega się pńblioznośó.

N ależy  uw ażne dokładnie, ażeby nie 
d ostać preparatu z iego , n ie m ającego ża ­
dnego skutku, a n aw et szk od liw ego . Żądaó 
należy wyraźnie Neusteina p igułek  św . E lib le -  

(*> ty , zaopatrzonych na składzie podpisem stoją­
cym obok.

G łów n y sk ład  w e  W ie d n ia : Pb. N eastein's A potheke .z a m  h eli. 
L eopold 11, Stadt, E ck e der P lanken- und S p iegelgasse .

W e L w ow ie w  aptece pp. Zygm unta R uekera i Józefa  Beisera.

O. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
SCHUSTALA i SeS*

■w N e s s e l s d o r t ,  
opatrzyła swój skład w e  L w o w ie , p rzy  u licy  K arola L udw ika 1. 5 ,  

w najnowsze powozy, jako to : bryozki, faetony, karety, „conpćes*. landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności 
aiskioh oenaoh. Zarząd magazynn przyjmuje także wszelkie zamówienia na 
nprzęż, sio a . i ;ystkie przyrządy do jazdy powozem Inb konno 
i wykonywa takowe anxr:ennie i w najkrótszym ozasie. 2616 54—0
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Poszukuję
paehtn mleka

z je d n u g c . lu b  k i lk u  f o lw a r k ó w  
w  G a lic j i . 1717 3 - 3

Łaskawe oferty npraszun nadsyłać po  ̂
adresem: O. Z. 10 poste restante Lwów.

Wielka ilość
resztek sukna

(3 — 4 metrów) l
wszelkich kolorów, na ubr«n .aj $ 
męskie, przesyła na ;; |

sztuczka po Sf złr.

STORCH w Bernie (Morawa).
Rodzaj towaru nt leży dokłs- 

{ dnie określić. 2518 31—52
Próbki rozsyłamy za oadest.'-

P o ń ezo ch y  sak nosicie, ozterodrutowc 
damskie tiiałe. Tnzin po złr. 4 80, 5*30,
7 20. 8 60, 9 80, 10 i 11.

P oń czoch y  sak sońsk ie , ozterodruto re
damskie wysokie białe. Tnzin po złr.
8 20, 9 80, 11, 12 i 13.

? o ś c z o c h y  dam skie, kolordwi wyai k: e.
Para po 80, 80, 85 ct., ałr. 1-06 i 1-60. 

P oń czoszk i dla d zieci różnej wielkości 
bała i kolorowe.

S karpetk i dla m ęż czy z n  grube po złr. 
4 80. tuzin, cienkie złr. 6'70, stopniowi 
do złr. U . 2669 7 - 0

P oleca  w  w ie lk im  w yb orcę

m i m  MARKIEWICZA
we Lwowie piso Marjacki 1. 10.

t-I O  T  E  L
p o d  f i r m ą :  2665 6 - 6

w e  L w o w i e
tylko do 1. listopada 1884 r. mieścić się będzie w kamienicy pod 1. 5, przy 
plaou Marjackim, zaś od 1. listop ad a  1884. zostanie otwarty w kamienioy 
pod L 8, przy  u licy  H etm ańskiej, naprzeciw Walów Hetmańakich, nieda­
leko kawiarni wiedeńskiej. Firma ta, istniejąca we Lwowie od 45 lat, liozy 

i nadal na łaskawe względy podróżnjąoe; Pub’ iozności.

5  3 s i l © - w e

B E C Z U Ł K I W INA
poleca handel

I M U M M W U a n  HU
K. F. POPOWICZA

w Tarnopolu,
1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2-10 
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po ałr. 2*30 i 2'50 
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr. 2*70 i 31— 
l beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4'30 
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2 '—

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą iela- 
; znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, 2e 
I łaskawy odbiorca ładnych innych kosztów nie poniesie) 

[upując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
|  >kolicy, zaręczam za smaczne, naturalne i lepsze wina 
jak z Werszec, które w 5 kilowych beczkach przychodzą

Lttsąj

Proszę
1 1  1 ■

0 .
2526 16—0

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

N A S I O N  i R O Ś L I N
J. STACHIEWICZA

•w e  L w o w i e  
otrzymał znaczny transport

oryginalnych C EB U LEK  haarlemskich
i  p o l e o a

Hyacenty do pędzenia w wazonach pełne albo pojedyncze 
w różnych kolorach z nazwiskami 12 sztuk od 2 złr. 50 ct. 
do 5 złr.

Do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztuk po 2 złr. 
Tulipany do wazonów pełne 12 sztuk 80 ct.
Tacety najpiękniejsze 12 sztuk 1 złr. 80 ct.
Narcyzy najpiękniejsze 12 satnk 1 ałr. 20 ct.
Korona cesarska (Tritilarja) 12 sztuk 3 złr.

o r a z

Crocusy, Anemony, Irysy, Lilie, A m arylis i Gladiolusy
w wielkim wyborze i po najtańszej cenie.

Przy większym odbiorze stosowny opust. — Posełki usku­
teczniają się odwrotną pocztą. 2647 4—4

Cenniki nasion i cebulek na żądanie firanko.

L. 18.147. 2748 2 - 3

niem 10 cent. marki po itr  we j C. Ł  generalna

i

twarde ruchu towarowego na kolei

Slanisławów-Uhryplin, I iuczacz.
Część galicyjskie, kolei Transwersalnej Chryplin-Buczacz ze sta­

cjami Stanisławów, Chryplin, Tyśmienica, ~łumacz, Pałahicze, Oleszów, 
Niżniów, Korościatyn, Monasterzyska, Jezierzanyi Buczacz, zostanie dnia

1 .  l i s t o p a d a  1 § § 4  r .
do ogólnego użytku oddaną. Stacja Chryplin zostaje jednak dla ruchu 
osobowego, pakunkowego i towarowego zamkniętą, stacje Oleszów i Ko- 
rościatyn będą tylko dla r^chu przesyłek pospiesznych j takhih towa­
rów otwarte, które z pominięciem ładowni naładowane lab zładowane 
być mogą wreszcie stacje Stanisławów^ 7 pśmienica, Tłumacz, Pałahicze, 
Niżniów, Monasterzyska, Jezierzany i Buczacz zostaną dla transportu 
przesyłek pospiesznych. : towarów bez ograniczenia otwarte. Otwarcie 
ruchu osobowego i paKtinkowego nastąpi 15. listopada 1884 r.

Wiedeń 28. października J 8 f 4 r.

OGŁOSZENIE.

C. k. ijfbiieralńa Dyrekcia
dustrjaćkićŁ Kolei państwowych-

Z dniem 1. listopada 1884 r. zmienione zostaną dotychczasowe 
taryfy kolei państwowych i kolei pod zarządem państwowym będących, 
a mianowicie zaprowadzone zostaną szczegółowe postanowienia dotyczące 
przewozu przesyłek pospiesznych i zwyczajnych jako dodatek VI. do IŁ 
części taryfy z dnia 1. lipca 1883 r. na liniach.

Sternberg Wichstadl-Lichtenau, Hohenstadt - Zoptau, Oświęcim- 
Podgórze, Tarnów-Leluchów (granica węgierska), Grybów-Zagórz, Chyrów- 
Stryj, Drohobycz - Borysław, Lwów - Stryj - Stanisławów, Dolina-WTygoda 
i Zagórz transit Chyrów transit (Peage).

Równocześnie t. j. z dniem 1. listopada 1884 r. zniesione zostają 
następujące taryfy i postanowienia:

1. Taryfa lokalna dla przewozu towarów (wraz z dodatkami)
ważna od 1. lutego 1881 r.* na c. k. kole ach Dniestrzańskiej, Arcyksię-
cia Albrechta i na Tarnowsko-Leluchowskiejc

2. Tymczasowe taryfy lokalne dla przewozu towarow na c. k. 
kolejach państwowych: Oświęcim-Podgórze 1 Grybów-Zagórz ważne od 
dnia otwarcia ruchu na tychże t. j. od 1. a względnie °d 20. sierpnia 1884 r.

3. Wyjątkowe postanowienia dotyczące przewozu kamiciia łama­
nego, brukowego, wapiennego, gipsowego (uiep^Onegc), budulcowego, 
żwiru, piasku i cegły, ogłoszone przez c. l̂ Przyw. kolej Arcyksięcia 
Albrechta ddto Lwów 31. ncaja 1878 r. i* 4301.

4. Ogólne taryfy lokalne c. k- ^Przyw. morawsko granicznej
kolei (wraz z dodatkami) ważne od 1- Pazdziernika 1876 r.

Na liniach: Zwardoń (grauica), Żywiec-Skawina, Sucha-Nowy- 
Sącz, Zagórzany-Gorlice, Stanisł^w^w"Husiatyn, Stanisławów i Chryplin 
transit, wejdą w życie p o w y ż s z e  postanowienia z dniem otwarcia ruchu.

Wiedeń w październiku 1$84 r.

C. k. generalna Dyrekcja austriackich kolei państwowych.
Pr*edrnk nie będzie opłacony.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki, ipiar a fabrjU amrUńakiu]. L Kwiozkowa Drukarnia we Lwowie.
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